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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po 
południu z wyjątkiem niedzieł i dni 
świątecznych. 
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Lwów d 18. kwietnia. 
(Obecny staz pośrednictwa niemieckiego po- 


między Moskwą 8 Auglią i Austrją. — An- 
gielski program  kongresowy. — - Rozejście 
się deputacyj regnikolarnych. —  Okólnik mi- 
nistra oświaty, zaostr”ający co do języka rie- 


mieckiego egzamin kwalifikacyjny dla kandydatów 
i kandydatek seminarjów nanczycielskich o nie-nie- 
mieckim języku wykładowym. — Nowe zamachy 
kultnrkamyfowe przeciw Polakom. — Fremden- 
batt o procesie Zazniiczównej.) 


Rokowania pośredniczące niemieckiego ga- 
binetu między Moskwą a Auglią i Austrją okry- 
te są dotąd tajemnicą, pozytywnych wiadomości 
niema żadnych. Tylko zestawiwszy wszystkie 
symptomata można czynić pewne wnioski. 

Otóż przedewszystkiem z rozmaitych obja 
wów wnosić można, że dotąd Moskwa z jednej 
strony a Anglia i Austrja z drugiej nie mogły 
dopełnić warunku, pod którym Bismark podjął 
sig pośredniczenia, tj dotąd nie mogły sformu- 
łować wezwania Niemiec o pośrednictwo. A nie 
mogły sformułować z tego powodu, iż niepodobna 
było wynaleźć sposobu, aby każda strona i po- 
zostać męgła przy zajętem raz stanowisku i za- 
razem uwzględniła stanowisko drugiej. Mianowi- 
cie Anglia nie mogła w zaproszeniu Niemiec do 
pośrednictwa z góry przystać, aby pewne, jej iu- 
teresów najważniejszych dotyczące punkta trak- 
tatu sanstefańskiego wykluczone były z obrad 
kongresu. Do tego odnosi się wyrażenie Timesa, 
iż Niemcy w swem pośredniczeniu zeszły z sta- 
nowiska neutralności, tj. że stanęły po stronie 
Moskwy. Można uważać prawie za pewne, Że 
Anglia wobec podobn: go żądania Niemiec już 
wprost odmowną dała odpowiedź, na tej więc 
przez Niemcy obranej drodze, do rokowań pośre- 
dniczących nie przyjdzie, 

Lecz z innych objawów wnosić można, że 
gabinet londyński wszedł już w pewne rokowa- 
nia półurzędowe, tj. poufne, uie przez urzędo- 
wych reprezentantów mocarstw prowadzone, i że 
w tych poufuych znoszeniach się rzucił już pe- 
wne myśli, sformułował mniej więcej pewne wa- 
ranki, na których podstawie można by z Mo- 
skwą w porozumieniu załatwić sprawę  wscho- 
dnią. I zapewne petersburgski gabinet z tych 
ponfnych rokowań już wie, co mniej więcej An- 
glia zaproponować może na kongresie. 
napedąwą biuro korespondencyjne Hirscha podaje 
miby z Konstantynopola, z dobrego jak twierdzi 
źródła, program, który Anglia wnieść ma na 
kongresie. Wielkiej wiary do dokładności tego 
programu przywiązywać nie należy. Ale zawsze 
widać, iż Moskwa przed decyzją swą, czy ma 
przystać na kongres, wywiadywała się, 
go Anglia na kongresie dążyć będzie. Oto są 
punkta z owego niby programu  kongresowego 
Anglii : 
` 1. Pociągnięcie zachodnich i południowych 
grame Bułgarji w ten sposób, że zachodnią linię 
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ita nie będą miały miejsca. Serbia jak dotąd pła- 


. l ło, iż Węgr y mimo to radziby raz skończyć z tą | 
|cić będzie Porcie haracz a niezależność Serbii|sprawą 1 w ogóle umożliwić dokonanie. ugody, 


nie będzie uznaną. 

5. Moskwa może za część kontrybucji wo- 
jennej anektować kraje tureckie od Batum aż do 
Aleksandropola. Część kraju od Aleksandropola 
aż do Bajazydu włącznie z Karsem i wilajetem 
Erzerumskim, nie powinna się dostać Moskwie. 

6. Reszta kontrybucji wojennej nie będzie 
zapłaconą przez odstąpienie jakiej części kraju 
tureckiego, lecz przez otomańską pożyczkę, któ- 
rej procenta i amortyzację poręczą mocarstwa 
podpisujące traktat. 

7. Wszystkie krajowe i zagraniczne, stare i 
nowe długi Turcji skonsolidowaue będą w jeden 
papier państwowy, i przy tej operacji będzie na 
uwagę wziętym kurs emisyjny każdej pożyczki. 
Płacenie prowizji, unormowanej na 3 pre., porę- 
czone będzie dochodami państwa, 
podpisujące traktat, 
rancję. 

8. Gwarancja ta da mocarstwem.a także 
Moskwie prawo kontroli i protekcji nad wszyst- 
kiemi chrześciańskiemi prowincjami, a mianowi- 
cie: nad Hercegowiną, Bośnią, Epirem, Macedo- 
nią, Bułyarją i Armenią. Prowincje te otrzyma- 
ją administracyjne reformy, zastosowane do miej- 
scowych potrzeb. Mieszana międzynarodowa ko- 
misja, która zastępować będzie mocarstwa pod- 
pisane na traktacie, czuwać będzie nad ści- 
słem wykonaniem tych reform w każdej uprzy- 
wilejowanej prowincji, i starać się o to, aby re- 
gularnie płaciły haracz Porcie celem punktual- 
nego umarzania państwowego długu Turcji. 

Francja, Austrja i Włochy mają być gotowe 
popierać powyższe propozycje Anglii 
gresie. 


, a mocarstwa 
wezmą Ra się za to gwa- 


na kon- 


D. 16. odbyły obie deputacje regnikolarne 
|ostatnie swoje narazie posiedzenia. Austrjacka, 
i której obecni byli ministrowie Auersperg i de 
Pretis, uchwaliła: 1) poda się do protokołu krót- 
|ki zarys wczorajszej konferencji poufnej (z depu- 
tacją węgierską); 2) oświadeza się, że deputacja 
[przedlitawska nie jest w położeniu, zrobić de- 
|putacji węgierskiej propozycję co do udziału Wę- 
gier w długu 80-milionowym; 3) na osobnem po- 
siedzeniu, które później zwołane będzie, powe- 
żmie się nchwałę co do modły zdania sprawy 
i Radzie państwa. 
Na posiedzeniu deputacji węgierskiej obecni 


podał przebieg wspólnej konferencji poufnej z 
„dnia poprzedniego, dodając, że ze strony przed- 
|litawskiej nie podano sformułowanych propozycyj, 
i że ich nawet spodziewać się nie można. Depu- 
„tacja węgierska uchwaliła, zdać sejmowi sprawę 
z dotychczasowych rokowań, konstatując przytem, 
że do Żadnej umowy nie doszło i stanowisko 
"Węgier w zupełności zawarowanem zostało. 
Uchwalono zarazem zasady tego sprawozdania 
„l poruezono je p. Falkowi. 


l Cóż dalej ?... Półurzędowa Budapester Corresp 


graniczną tworzyć będzie łańcuch gór Despot- tak powiada: „Na oko wydają się rokowania 
Dagh (od Dubnicy aż do Pasza-Makli); południo- obu deputacyj zupełnie bezcelowemi i płonnemi, 
wą zaś granicę stanonowić będzie linia ciągnąca Można atali skonstatować : że w kołach najodle- 
się od Pasza-Makli przez Mustafa-Pasza i Ke- glejszych dokładnie się zapoznano z odnośnem 
prissi aż do Sebolou nad brzegiem Czarnego mo- prawnem stanowiskiem Węgier, i polityczne ko 
rze. W ten sposób Macedonia, zachodnia część ła przedlitawskie doszły do przekonania, iż ści- 
prowincji Saloniki, pas nadbrzeżny nad morzem słe ich domagania się co do długu 80-milionowe- 
Egejskiem i większa część wilajetu Adrjanopol- go nigdy do porozumienia nie doprowadzą ; z dru- 
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skiego, nie będą należały do nowej Bułgarji. 

2. Czarnogóra nie otrzyma ani wybrzeża, 
ani portu nad morzem Adrjatyckiem. 

3. Serbii granice uregulowane będą wedle 
angielskich projektów medjacyjnych po drugiem 
serbskiam powstaniu. 


POD OBUCHEM. 


Powieść 


przez 
TEOD. TOM. JEŻA. 


(Ciąg dalszy.) 


Jak się przeto czytelnik, z rozmowy pana 
Gałacera z rządcą, przekonać mógł, Hurski nie 
był wadną postacią wymyśloną. Owszem — postać 
ta istniała rzeczywiście, w osobie człowieka niz- 
(kiej kondycji, należącego do klasy prarowitej. 
/'Nazywai się on Jan Hurski i był synem kobiety, 


1 qóra dziwne i nawet zagadkowe trochę przeszła 


Fzolcje. Miała niegdyś męża, mąż ją porzucił; 
by*. przed laty piękna i zdrowa, zbrzydła i zdro- 
Wie postradała ; zaznała w młodości swojej życia 
dostatniego , na starość wpadła w niedostatek z 
nędzą graniczący. Gadano o niej dużo i zarzucano 


MSJEJ "tooi owo, lecz obmowa cofała się niejako 


wobec opuszczenia, w jakiem się znajdowała, 
mieszkając w komornem u czynszownika , zna 
łasce prawie — na łasce dlatego, że u krewniaka, 
który miał chatę, grunt i dzieci gromadę, i nie 
odmawiał jej przytułku dla tego jedynie. że ona 


| 2 synem stanowiła dwie gęby w dodatku do dwu- 


nastu, Z których się skladala rodzina Jacka Pa- 
liwody, = 


— Gdzie się żywi gęb dwanaście, tam po- 


żywi się trzynaście, gdzie się żywi trzynaście, 


tam 'pożywi się i czternaście — mawiał Jacek, 
AY -na podstawie obrachunku tego, gotów był 


2a stałem swoim posadzić łudzkość choćby całą. 


Hurska z synem nie zawadzała mu, zwła- 
5 i Bęba, nie objadała go, jadając bardzo 
. » AAĘ mu przynosiła korzyść , że dzieciom 
Jego ma elemegtarzu pokazywała ido tego daz 
prowadziła, iż chłopcy jego i dziewczęta wyu- 
czały Się czytać i pisać, to jest, bąkały na paru 
książkach, które los zaniósł pod strzechę Pali- 


ta 
mało 


'giej strony zaś, że w Przedlitawii niezłomnie 
obstają przy zdaniu, iż sprawa długu 80-milio- 
¡nowego stoi w nierozerwalnym związka ze spra- 
| WĄ bankową, i że na żaden sposób nie może być 
rozwiązaną zapomocą sądu polubownego, na któ-! 
ry Rada państwa nigdy nie przystanie. Gdy je-| 


"byli ministrowie Tiszą i Szell. Prezydent 
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więc rzeczą jest dzisiaj obu rządów, wyszu-jraj jeszcze z zaciętością posłów Petrego, Momse- 


kać sposób załatwienia, któryby oba parlamenta 
przyjąć mogły." Y 

Na to mają rządy czas do końca bieżącego 
miesiąca. A od tego czasu do 15. czerwca. musi 
być cała ngoda albo dokonaną albo odrogzoną, 
gdyż dnia 15. czerwca ma być sejm węgierski 
rozwiązanym. 11 


Pod d. 6. bm. wydał minister oświaty okól- 
nik do krajowych Rad szkolnych (z w;gętkiem 
dolno- i górno-austtjackiej, salcburgskiej, yorarl- 
bergskiej i czeskiej), zaostrzający przepisy co do 
języka niemieckiego dla uczniów i uczennić se- 
minarjów nauczycielskich o nie-niemieckim języ- 
ku wykładowym. Język ten jest przedmiotem o0- 
bowiązkowym przy ich egzaminie dojrzał 
Nowego r. 1879 jednak będą musieli przy 
minie kwalifikacyjnym na posady naucz; 
przy szkołach ludowych i wydziałowych © nie- 
niemieckim języku wykładowym złożyć „dowód, 
Że czynią zadość wymaganiom, co do języka nie- 
mieckiego przy egzaminie dojrzałości stawianym, 
a oraz, że się po egzaminie kształcili 
niemieckim, specjalnie wymieniając dzieła, któ- 
rych w tym celu używali. x 


r języku 


s. 
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Breslauer Ztg., niemiecko-liberalny organ 
szląski, takie filozoficzne uwagi nad kulturkam- 
pfem zamieszcza we wstępnym artykule: 

„Można już dzisiaj publicznie wyrzec, że 
tak rząd niemiecki, jako też lud niemiecki pra- 
gnąłby ukończenia walki na polu religijno-poli- 
tycznem. Nikt nie może się cieszyć tem anor- 
malnem położeniem, że wielka liczba biskupieh 
stolic jest osierocona, że ambony w setkach pa- 
rafij stoją pustką, i że, — bo tak jest w rze- 
czy samej, — miliony zresztą wiernych państwu 
obywateli, nieprzyjaźnie są dla niego uspogobio- 
ne i czują się w sumieniu i w wierze Swej ucie- 
miężonymi. Fryderyk Wielki przyjął do państwa 
swego jezuitów, a zasada, którą się kierował, 
jeszcze dzisiaj za słaszną uchodzi, i dzisiaj je- 
szcze bowiem lepiej, że ultramontańscy księża 
nauczać będą lud moralneści, aniżeli iżby tej 
nauki wcale nie było. Skoro się cesarz z pa- 
pieżem pogodzą, zapadnie w ciemną noe średnich 
wieków ulubiona idea jezuitów t opanoganego 
przez nieh Piusa IX., która kierowała wszyst- 
kiemi krokami tego zresztą łagodnego stais wę 
a tą ideą jest myśl odtworzenia katolickiej. 
która niegdyś łączyła wszystkich kątolijów 
świętego boju religijnego, do krwawe” walki za 
wiarę przeciwko kacerzom, w której rola prze- 
wódzey przeznaczoną była dla „chrześciańskiej* 
Francji. Ta walka religijna, którąby z pewno- 
ścią księża francuscy popularyzowali byli z ka- 
zalnie jako odwet za rok 1870 — 71, była też 
ostatnią nadzieją nitramontańskiej Polski. Z tego 
też powodu witamy radośnie nietylko ze względu 
Ra stosunki naszej prowincji, ale w interesie i 
sprawie Niemiec, wschodzące słońce pojednawcze 
pomiędzy Niemcami a Rzymem. Światło tego 
słońca zwycięża blade cienie polskich marzeń o 
przyszłości, zniweczy ono ostatnie zładzenia Po- 
laków, które ich wtrąciły w ścisły sojusz z ul- 
tramontanizmem, a przeto w nadzwyczaj drażli- 
we usposobienie względem Niemiec i Niemców. 
Pojednanie sig Prus z katolickim kościołem jest 
Kanossą dla Polski.“ 

Na to odpowiada Kurjer Poznański: 

„Zapisujemy ten głos jednego z większych 
prowincjonalnych pism szlązkich, bo słowa te do- 
sadnie charakteryzują brak wszelkich zasad i 
wszelkiego charakteru wśród liberałów niemie- 


4. Polityczne zmiany pomiędzy Serbią a Por- ;'dnak w odbytych rokowaniach jasno sig okaza- ckich (co zresztą dla nas nie nowina), bo wy- 
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kazują nam, jak widmo Polski znienawidzonej | 
spać nie pozwala” naszym kalturtregerom. Wczo- 


na itd, wołali: „Nie masz zgody z Rzymem, wal- 
ka kulturna musi być dopełnieniem walki refor- 
macyjnej* -- dziś wygrzewają się jaż w słońcu 
nikłej nadziei porozumienia Prus z Watykanem, 
a wierni swej krzyżackiej, zdradnej i podstępnej 
naturze, własną klęskę chcieliby sobie osłodzić 
upokorzeniem Polski. Dla usunięcia skrwawione- 
go widma Ojczyzny naszej gotów taki liberalny 
Niemiec iść ucałować rawet nogę papieża, gotów 
oszukiwać Głowę chrześciaństwa pozornem ną- 
wróceniem! Wczoraj jeszcze podżegał władzę do 
surowego przeprowadzania praw majowych, dziś 
krokodylowe łzy wylewa nad opustoszałemi sto- 
licami biskupiemi, z emfazą, patrząc na milczą- 
ce kazalnice, woła: „żal mi ludu“, a skłaniając 
się po faryzeuszowsku przed Stolicą apostols 
marzy w dacha o Kanossie dla Polski. Brest. 
Ztg. powinna przecież wiedzieć, zwłaszcza że 
wychodzi na Szlązku, że kościoła zadaniem ni- 
gdy nie było i nie jest rujnować i burzyć, że 
pod opiekuńczemi jego skrzydłami bracia nasi na 
Szlązku przez lat pół tysiąca opierają się powo- 
dzi germańskiej, i czują się Polakami mimo he- 
loctwa, w jakie ich wtrąciły błogie rządy kal- 
turne. Bresl. Ztg. powinna wiedzieć, że nadzieje 
Polaków na czem innem się opierają, niż na wal- 
ce religijnej, będącej tworem bujnej imaginacji 
liberalizmu; nadzieje nasze gruntują się na słu- 
szności świętej sprawy Polski, na wierze w spra- 
wiedliwe rządy boże na ziemi, na silnem prze- 
konaniu, że Bóg, który tylu już postrącał wiel- 
kich tego świata, ukróci kiedyś dumę nieprawo- 
ści i grabieży. Chętka pojednania się z Rzymem 
na zgubę Polski jest cechą iście krzyżacką, a- 
toli i w Rzymie się znają na podobnych pedstę- 
pach. Do takiej Kanossy — nie pójdziemy.“ 

Zabawna zachodzi przytem okoliczność, Że 
bismarkowskie biuro prasowe rozesłało z Berli- 
na autentyczny niby list Ojca św., Leona XIII. 
do cesarza Niemiec, na wzór listu do cara. 
List ten był naturalnie ułożony w dacha takim, 
jak pragnęłaby np. Breslauer Ztg. — ale cóż 
gdy dzienniki katolickie natychmiast ogłosiły, 
że ten list jest umyślnym, półurzędowym  falsy- 
fikatem — co też organa funduszu gadzinowego 
ostatecznie przyznały. s 

Z Poznania piszą do Czasu: „Wspomniałem 
wam już, że urzędnicy zaczynają się. przesycać 
kulturkampfem. Dyrektor sądu w Koninie Bei- 
sert, niepodejrzany o sympatje dla Polaków lnb 
dla katolików, podał się do dymisji i przeszedł w 
stan spoczynku. Nie tal on się, że głównym > 
wodem wzięcia. dymisji. był teroryzm z góry, któ- 
ry niweczy niezależność sądownictwa, ze nie mo- 
że pogodzić z honorem i godnością swego urzę 
du teraźniejszych instrukcyj, jakiemi powodować 
się muszą sądy. P. Beisert jest deputowanym i 
mógłby dać w Izbach ciekawe objaśnienia o spra- 
wach zakulisowych.* 


Prasa zagraniczna z daleko większą swo- 
bodą może oceniać i podawać fakta, dotyczące 
rewolucji socjalistycznej w Moskwie — niż dzien- 
niki polskie. Nie możemy się przeto powstrzy- 
mać od podania niektórych uwag, jakie robi 
wiedeński Fremdenblatt z powodu uwolnienia 
Zazaliczównej. Pisze on: „W nowszych czasach 
zbrodnie popełniane przy pojedynczych fanaty- 
ków, wywierały niekiedy wpływ na przebieg 
spraw publicznych. Zdarzało się między innemi, 
że ten lub ów krwawy czyn odkrywał nagle 
potęgi, działające dotąd w tajemnicy. Wiadome 
są skutki zamachu Sanda na Kotzebnego pod- 
czas rozkwitu Św. przymierza. Wstrzymywaliśmy 
się dotąd z wypowiedzeniem zdania naszego o 


wody i kreślić umiały wyrazy na zabłąkanych 
ćwiartkach papieru. Ażeby nauka ta rozwijać się 
mogła, brakowało jeno książek i papieru. Los 
jednak przyjażnym w tym względzie okazał się 
rodzinie czynszownika. Jedna z dziewcząt jego, 
Rózia, dostała się na służbę do dworu we wsi 
sąsiedniej i za pierwszemi u rodziców odwiedzi- 
nami przyniosła arkuszy parę zadrukowanych. 
Druki te sprawiły wrażenie objawienia. Odezyty- 
wano je pilnie a uważnie i wynajdywano w nich 
rzeczy takie, których istnienia nie domyślali się, 
ani autor, ani czytelnicy zwyczajni. Za drugiemi 
odwiedzinami pojawiło się nowych arkuszy parę, 
które nie mniejsze sprawiły wrażenie. Rodzaj ja- 
kiś olśnienia niby opanował rodzinę, która usta- 
wicznie nadzwyczajne czyniła odkrycia, odnoszące 
się do nieba i ziemi, do powietrza i wody, dọ 
człowieka i życia. Wyrazy techniczne utarte ł 
bardzo pospolite, służące literatom dła ukraszania 
stylu, wydawały się Paliwodom płci obojej, sta- 
rym i młodym, zaklęciami kabalistycznemi. 


— He... — powiada! stary Jacek — chudo- 
pachołek chociaż i piśmienny, cóż z tego !... może 
jeno z książki chwalić pana Boga, który chwalić 
siebie pozwała i bez książki.. Sekreta wszystkie 
dla panów... Dla tego też... o... 


Westchnął. 

Ludzie prości wielką drukowi przyznają po- 
tege; przyznawanie zaś to jest jednym z tych 
faktów, z których ciemnota wytłumaczyć się nie 
umie , który atoli tłumaczy się sam przez się. 
Druk jest przewodnikiem rozumu, rozum daje 
znaczenie , znaczenie władzę, władza bogactwo. 
Umysły nieoświecone, dia których zrozumiałość 
w dotykalności się zawiera, biorą w łańcuchi! 
powyższym dzwona pierwsze i ostatni, i wiążąc 
je bezpośrednio , uważają druk za faktora bogac- 
twa. Druk wedle nich daje bogactwa i z bogac- 
twa dopiero wypływają władza, znaczenie i ro- 
zum. Stanowi to rodzaj wiary, głęboko wkorze- 
nionej, od której wolnemi nie są wyższe i naj- 
wyższe społeczeństwa warstwy. 


— Posiada pieniądze, ma więc rozum... 

Z twierdzeniem tem spotkać się można na 
kroku każdym. Pieniądz i rozum są to bracia 
siamscy, uważani pospolicie za nierozdzielnych. 
Gdzie się znajduje jeden, tam wnet domyślają się 
i drugiego. Człowiek rozumny a bezpieniężny 
uchodzi za wytwór wadliwy, za anomalię, za 
istotę, której czegoś brak. Brak jej czegoś... 
w rzeczy samej. 


Ludzie tacy, jak rodzina Paliwody, widzą, 


jakieśmy rzekli wyżej, w druku siłę tajemniczą, 
sprowadzającą bogactwa w taki niemal sposób, 


jak zaklęcia, w mniemaniu pospólstwa, sprowa* | 


dzają urodzaj, nieurodzaj, deszcze, grady, zarazę, 
zdrowie, etc. Nie dziw przeto, że z zapałem roz- 
czytywali się w drukach przez Rózię przyno- 
szonych. 


Zapał jednak, jak wiadomo, jest objawem 


rodzina Paliwody czytała, czytała i w końcu gust 
do czytania straciła, z wyjątkiem chorej Hurskiej 
i jej syna Janka. Tych dwoje chwycili się czyta- 


tali, tem bardziej pragnęli. Szło to crescendo tak 
długo, aż się uregulowało w końcu, to jest, aż 
dostawy Rózi przybrały naturę perjodyczną, po- 
wtarzając się w pewnych z góry oznaczonych 
czasu odstępach. 

Głównym atoli ochotnikiem okazał się Janek. 
Chłopaka coś niby parło z wewnątrz do zadru- 
kowanej bibuły. Pożerał jedno i pożądał czegoś 
nowego. Nauczył się czytać biegle — czytywał 
też nieraz w głos w lasku brzozowym, porasta- 
jącym wzgórze, z którego widok biegł z jednej 
strony ku Dolinie, mając za punkt ogniskowy 


pejzażu dwór, rezydencję pana Gałacera, z dru- 
giej wymykał się na rozłogi, na trzęsawiska i u- 
|kazywał w perspektywie pałac motowidłowski 


OWA: 


nia z gorączkową jakąś ochotą, i, im więcej czy-| 


przemijającym, jak wszelaki płomień. Wzmagał | czerwoną blachą na dachu pobity. Mimo brzeziny 
się do trzecich Rózi odwidzin i następnie przy- | przechodziła droga, łącząca Dolinę z Motowidłem. 
gasać począł. Nie wytrzymał próby czasu, a przy- | Ta to droga była powodem, dla którego Janek 
tem ostać się nie mógł wobec żywota pracowi- |]ąsek ten sobie wybrał. Tędy, co dwa tygodnie, 
aj jaki pędzili Paliwodowie i Paliwodzianki. | przechodziła z drukami Rózia, idąc do rodziców 
Chodzenie za pługiem i czytanie książck idą jeno | w odwidziny. Przechodziła więc z Motowidła do 
w parze społeczeństwach, przeniknionych Doliny. > 

oświatą lepiej i głębiej aniżeli nasze. Czytanie 
chodzeniu za pługiem ogromnie pomaga, nie u nas 
jednak. U nas przeszkadza, dla tego głównie, że... 
żle to wygląda. Inteligent nasz, zapatrujący jówki, była w łaskach u swojej panienki i miała 
się na książki, jak na środek rozrywkowy, śmiał- |q niej carte blanche, co się tyczy rozporządza- 
by się a za boki brał, gdyby ujrzał chłopa | nią pismami czytanemi. W ten sposób, to co. z 


w 


Wyrazy ostatnie stanowią rozwiązanie Za“ 
gadki co do pochodzenia druków. Rózia służyła 
w pałacu, pełniła przy hrabiance funkcję poko- 


z książką w ręku. E... „u nas inaczej.“ Nas pan. poszło do kuchni na foremki, przenosiło się po” | 


Bóg z innej, jak się zdaje, ulepił gliny, aniżeli, | woj; do chałupy Paliwody. Rózia nosiła a nosiła 
naprzykład, Szwajcarów, którzy, co się władz |; zapewne, z czasem to by się jej sprzykrzyło, 
pojmowania tyczy, bynajmniej wyżej nie stoją od A = cej” ciotunia, która, nie mając sił za robo- 
nas, u których atoli za śmieszność nie uchodzi ty i nudząc sobą, znajdowała rozrywkę i uspo- 
widok rolnika rękami własnemi ziemię uprawia- kojeńie w odczytywaniu foljałów. Obok  ciotuni 
jącego i przytem czytającego, piszącego, polityku- ‘zaś stawał Janek, którego Rózia polubiła bardzo: 
jącego nawet. W Szwajcarji nie wygląda to źle,|za wdzięczność wielką, jaką on jej okazywał za 
dla tego może, że chłopi chodzą tam nie w sier- | każdym razem, gdy z pakietem pod pachą przy- 
mięgach, a we (rakach. Jak by tam jednak nie bywała. Chłopak nie umiał się jej dosyć nadzię 
było, dosyć że fakt w ten wyraził się sposób, iż | kować, nie znajdował dość dobitnych wyrazów. 


Rok XV II. 


Przedpłate i ogłoszenia przyjmuję i 
We LWOWIE bióro adrminietranii „Gazety 
Narodowej" Plae Halieki w pałacu W. 
Ulamieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
muje wyłącznie dla „Gazety Nar.* ajenoje pan 
, Correfour da in C Rorge 2. pronume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Foi- 
sonniere 38. W WIEDNIU pp. Haaseustsiu ot Vigłeż 
nr. 10W. A. Oppelik Stadt, Stubenbastał 
2. Rotter et Cm. I. Riomergaspe 13 i G. 1. Daris ot 
Cm. 1. Marimilianstrasne 8. W FRANKFURCIE: së 

Menem w Hamburgu pp. Heasenstein st Yogiar. 
OGŁOSZENIA mują się za opłatą & centói 
od miejsca objętośoi naea wiersza s dvpe 
kiem. Idsty reklamacyjne : nieopieczętnowan: alg 
egają (frankowaniu.  Mannakrypta drobne ejs 
gwracają się, loes bywają niszoscne. 


E 


ilustracją wewnętrznych stosunków państwa car- 
skiego. Sama obeeność Grorczakowa na rozpra- 
wie, zdradza, jaką własność przypisywano temu 
procesowi w sferach rządowych: Wynik jednak 
procesu potęguje jeszcze bardziej jego doniosłość. 
Ława przysięgłych, która sądziła Zazuliczównę, 
składała się z samych prawie radców dworu, 
wyższych urzędników rządowych i komunalnych, 
tudzież ze szlachty. Zdawało się, Że taka ława 
nie pozostawi zbrodni jasnej bez odpłaty. Stało 
się jednak inaczej, nawet taka ława przysięgłych 
została usposobieniem ludu porwaną. Powód 
zbrodni Zazuliczównej odsłania ponure stosunki 
w Moskwie, których weale nie rozjaśnia aure- 
ola zwycięztw oręża carskiego. 

Podczas kiedy legiony icara walczą za Bał- 
kanami o swobodę Bułgarów, w więzieniach mo- 
skiewskich grają rolę knuty za zapatrywania 
polityczne. Cała cywilizowana Europa napiętnó- 
wała nazwą nadużycia chłostanie przestępców 
politycznych. Tylko w jednym Petersbargapo- 
licemajster Trepów każe rózgami sieć więźniów 
politycznych. Wyrok petersburgskiej ławy prsy- 
sięgłych dowodzi, że nawet w wyższych b 
towarzyskich stolicy i rządu panuje rozstrój, à 
rozjątrzenie i nienawiść napełnia umysły. Nawet 
fawory carskie nie zdołały ochronić Trepowa od 
werdyktu potępiającego. Rząd moskiewski zesła- 
biał. Dzienniki urzędowe zapowiadają, że .za- 
kres działania sądów przysięgłych zostanie ogra- 
czony.  Jestto wymowną oznaką; Że nadejdą 
czasy pewnej surowej reakcji. > 

Zaprawdę takich owoców ‘nie spodziewali 
się panslawiści po kampanii natl Bosforem. Roili 
sobie o wolności Słowian, myśląc, że odblask 
jej padnie także na Moskwę. Tem przykrzejsze 
będzie teraz rozczarowanie. Lecz i moskiews 
mężowie stanu będą niemniej mieć powód do 
zastanowienia sig. Sama sława orężna nie za- 
spakaja ludu. Ludy chcą przedewszystkiem być 
wolnemi i szanowanemi. Bolesnym kontrastem 
jest dla nich, widzieć państwo, przed którem 
truchleją obce narody, a żarazem widzieć wier- 
nych obywateli knutowanych. Ks. Gorczakow 
pracuje niestrudzenie nąd. reformami w krajach 
słowiańskich Wschodu. Pod takiemi okołiczno: 
ściami byłoby nader osobliwą konsekwencją, 
gdyby samymże zwycięzkim Moskajom niętylko 
nie przyznano reform, śle mystano nawet uszczu- 
plié te, które już zostały: zaprowadzone. Cokol- 
wiek mniej sławy a więcaj zadowolenia na we- 
wnątrz nie amniejszyłoby woale potęgi Moskwy, 
i dla takiej polityki z pewnością Europa miałą- 
by więcej uznania, niż dla niepokojowych dok- 
tryn, które proklagowane w San Stefano." 
-= 9 A 4: É "Gar: E 
Ostatnia kongresowa karta — 

podział Turcji. 
Żywe negocjacje ubiegłego tygodnia 
pomiędzy Berlinem, Wiedniem a Londynem 
pozwoliły sytuacji politycznej rozwinąć się 
jaśniej, amiżeliby to potrafiły sprawić przed- 
wstępne obrady kongresu. 

Książę kanclerz niemiecki, party przez 
Moskwę o wywiązanie się z obowiązków 
przyjaźni, zajął się na serjo swojem ma- 
chlerskiem rzemiosłem. Jeżeli wiarogodne 
wiadomości nio mylą, zobowiązywał się on 
kongres i zgodę przyprowadzić do skutku, 
pod warunkami, że żądaniom moskiewskim 
co do zaboru Bessarabii rumuńskiej, co do 
zdobyczy w Azji i co do indemnizacji pie- 
niężnej, nie będą czynione zarzuty. Natu- 


* 


wypadku petersburgskim. Jest on uwagi godną |ralnie że kongres, po zapewnieniu takich u- 
EE R a kj a RÓ ZN 


— Mojaż ty, piękna!.. — powiadał (dzie- 
,wucha wcale przystojną była). Mojaty lubal.. Jak 
(ciebie nie kochać, kiedyś ty dobra taka .. 

— Dziękowałbyś panience... — rzekła razu 
pewnego. 

— Ta pewno... dziękowałbym.., 
mnie do niej ?.. 

— Ona ta nie taka harda... 

— Cóż z tego !.. Odemnie do niej, jak z zie- 
mi do nieba... ; 

— Gdybyś mógł się dostać do pałacu... 

— Jak ł.. po co?.. — zapytał Janek. 

— Na służbę... Na kredencerza... Wyrósł- 
byś, usługę poznał i lokajem został .. 


Ale gdzież 


Przy pierwszych wyrazach chłopakowi, który 
liczył już w owym czasie lat osiemnaście—dzie- 
więtnaście, oczy się zaśmiały; przy ostatnich je- 
dnak, spuścił oczy, rumieniee lekki na oblicze 
mu wystąpił i westchnął. 

Odbił się w tem wpływ czytania. ». 
to książki zbójeckie!'* 

Rózia szczebiotała dalej o tajemnicach pałacu, 
| zaczynając od sfery „służebnej, od | rzy swój 
| jest niby niańką hrabiego, : czymiąt przeglą Mi- 
|chałów, Grzegorzów, Andrzejów, etc., następnie 
26ś, Fruż, Kasiek ett., przechodząc do sfery pań- 
skiej i kończąc na.hrabiance, na której zatrzy- 
| mała się dłużej. m 
— Co to za panienkat.. - mówiła — do- 
bra, słodka i śliczna... taka śliczna... Nie widzia= 
łeś jej nigdy, Janku ?.. — zapytała. 

Janek ramionami ścisnął. 


Och! to 


— Warto zobaczyć... Oczy dwie gwiazdeczki, 
włosy jedwab”, ustećzka korale... 

Opis ten odnosił, się do panny Julji piętna- 
stoletniej, znajdującej się w tej. dobie rozkwitu, 
W której panienkę każdą owiewają uroki kwiatka, 
rozdzierającego obsłony,.co_go w:pączku więziły. 

(C d. n.) 


stępstw odbyty, obracałby się czysto na 
korzyść Moskwy, Lecz ani Anglia na po- 
dobne propozycje zgodzić się nie mogła, ani 
Austro: Węgry nie widziały potrzeby krępo- 
wać swej wolności, skoro one na każdy kon- 
gres są iść gotowe, i same starają się o 
przyjście kongresu do skutku; ani też Mo- 
skwic, jakokazało się, nie dogadzają—co już 
dziwniejsze — te warunki same w sobie, 
gdyż ona chciała, aby w zamian za ja 
kieś fikcyjne ustępstwo z jej strony, 
Niemcy przez przyjaźń cały wpływ swój 
rzuciły na szalę dla przyjścia ugody do 
skutku tak wobec Anglii, jako też szcze- 
gólnie wobec Austro-Węgier. Książę Bis- 
mark nie tak wszakże pojmował swoją ma- 
chlerską rolę, i ztąd skargi, rozchodzące się 
z Berlina na niepodobieństwo pośrednicze- 
nia, gdy strony nie chcą żadnych ustępstw 
robić, 

Moskwa nie straciła wszakże nadziei, 
iż przyjdzie interes do skutku, a to za po- 
średnictwem oddzielnego porozumienia z 
Austrją. Karta ta została zagraną we 
Wiedniu, naturalnie za wiadomością Ber- 
lina. Jeśli się powiedzić zagrana —Moskwa 
gotowa pójść na kongres bezwarunkowo, 
usunąć wszystkie trudności, jakie postawiła 
przyjściu kongresu do skutkn. Karta ta 
zagrana nazywa się właściwie podziałem 
Turcji, eufemicznie zaś przyjęciem „,stra- 
sznie surowych zarzutów“ Austrji prze- 
ciw traktatowi z San Stefano i gotowością do 
przyznania Austrji wpływu „na całą“ za- 
chodnią połowę Półwyspu bałkańskiego, jak 
się wyrażają półurzędowe pióra moskiewskie 
i austrjąckie. 

Dotąd przeciw wszelkim zamysłom od- 
dzielnego porozumienia z Moskwą, hr. An- 
drassy zasłaniał się jak tarczą projektem 
swoim, odbycia kongresu europejskiego, w 
którego przyjście do skutku nie chciał stra- 
cić wiary. Czy dziś taką samą będzie jego 
stałość, gdy Moskwa współcześnie z ofer- 
tami cudzego dobra kongres przyjmuje i, 
obiecuje porozumienie co do Bułgarji? 

Gdyby na przenikliwości hr. Andrasse- | 
go wszystko polegało, wtedy sądzimy, iż na- 
wet nieprzyjaciele ministra spraw zagrani- 
cznych nie wątpiliby w stałość jego. Trze- 
baby bowiem nowicjuszowskiej zaiste nai- 
wności, aby za korzyści choćby o najświe- 
tniejszych pozorach, przyjmować w zasadzie 
realne powiększenie potęgi niewątpliwego, 
przeciwnika, a w dodatku wywoływać prze- | 
ciw sobie wymagania sąsiadów, Włoch i Nie-, 
miec, któreby w takim razie bez kompensat) 
pozostać nie chciały. Niema wątpliwości, że! 
hr. Andrassy z tą samą stałością, z jaką o-- 
depchnął natrętne insynuacje podziałowe, 0-. 
depchnie także i propozycje podziałowe. —: 

Lecz Moskwa pracuje współcześnie nad 
utworzeniem takiego położenia, któreby uda-' 
remniło przezorność i swobodę austro-wę- 
gierskiego ministra. Z ogólnych zarzutów, 
hrabiego Andrassego przeciw traktatowi mo-- 
skiewsko-tureckiemu, utworzyła, jak wykry- 
wa „Journal des Dóbats*, „żądanie austro- 
węgierskie.* Ignatiew chełpi się, że dopro- 
wadził Austro-Węgry do sformułowania | 


szczegółowego „przesławnych interesów au-; 


stro-węgierskich*, w każdym zaś razie obu- ! 
dził na szerokie rozmiary w Austrji apetyt ` 
do rozległych a łatwych nabytków i wpły-; 
wów w powalonej przez Moskwę Tarcji.; 
Nie spuszczając się zaś na pracę „wyższej 
dyplomacji*, Moskwa przygotowuje nowe 
krwawe zamieszki w Hercegowinie przeciw 
utrzymaniu tamże panowania tureckiego, 
przygotowuje, jak to naiwnie telegram z Ra- 
guzy przyznaje, z terytorjum austrjackiego. 
Takie powstanie, podtrzymywane przez Czar- 
nogórę — pociągnąć za sobą łacno może 
interwencję anstrjacką. Gdy to zaś raz na- 
stąpi, a hr. Andrassy znajdzie się na kon- 
gresie — wówczas przezorność i wola nie 
wystarczą, a umowa podziałowa, zawarta 
gdzieś już może przez jakichś nieuprawnio- 
nych woluntarjuszy dyplomatycznych, stanie 
się nagle aktem państwowym, jedynie pro- 
wadzącym do pokojowego załatwienia, po- 
partym przez uczciwego machlerza i przez 
wszystkie wpływy w monarchii przyjaźne 
Moskwie, Niemcom, i niechcące wojny. — 
Jak dalej się: ta podziałowa polityka rozwi- 
nie, nie byłoby to już sprawą hr. Andras- 
sego, ani tych wszystkich, co chcą w mo- 
narchii mieć zasłonę przeciw przemocy mo- 
skiewskiej, 

Tak więc kongresowa tarcza hr. An- 
draszego, już dziś mocno podziurawiona in- 
trygami dyplomacji moskiewskiej, staje się 
zupełnie niewystarczającą, gdy raz monar- 
chia na południa w jednej linii stanie z 
Moskwą i żywioły przyjaźne Moskwie przyj- 
dą w monarchii do praktycznego znaczenia, 
a na północy oskrzydloną zostanie szere- 
giem trudnych do sforsowania pozycyj i roz- 
siadłem panowaniem Moskwy w Rumunii. 
Kongres był niezawodnie ochronnym środ- 
kiem dla monarchii i dla Europy, lecz kongres 
taki tylko, na którym monarchia występo- 
wałaby, mając całkowitą swobodę swoich 
decyzyj. Kongres po umowach z Moskwą, lub 
po faktycznej interwencji w Turcji, kongres 
po nowej konwencji rumuńsko - moskiew- 
skiej zabezpieczającej urzeczywistnienie trak- 
tatu z San-Stefano i po faktycznej sekwestra- 
cji Rumunii, kongres taki to środek dla Mo- 
skwy zapewnienia swojej przewagi przy 
pomocy Austrji. 

Epoka bezwarunkowego obesłania kon- 
gresu skończyła się już zdaniem naszem i 
dla monarchii po ostatnich kunsztykach dy- 
plomacji moskiewskiej i po jej nowych dys- 
pozycjach  strategiczno - wojennych. Jeżeli 


|szości w Radzie państwa, lecz w skutek rozbicia | starej rutyny, nowe wskażą drogi. Lecz i ta Da 


,dezercja nawet gremialne, które pomnożyły zna- |wjędziany zjazd z kurji własności większej brze- 


Anglii chodziło słusznie o pewność możności delegacja nasza kwestyj podrzędnych nie umie tylko sami ją policjanci i słudzy więzienni wy- 
zmiany całego traktatu z San-Stefano na kon- | usunąć LEAN S p a je Aires Pan jenerał po egzekucji dopiero przy- 
7 „god H jj niej wszystko jest zasadnicze, np. kwestja ban- |słał piśmienny rozkaz na „wysieczenie“ Bogolu- 
gresie europejskim, to dziś dla monarchii ky) pwęstja podatkowa, chociażby o drobiazgo- | bowa. WIEŃkowIE 0 owi rzejiłądem 

chodzić musi o przedwstępne odzyskanie ; : AP JĄCY Pp 4 
0 : przeówstępne OQZySK | wą chodziło różnicę. Czy trzymać z federalista- | ohydne sceny, byli tak wzruszeni, że wśród ze- 
swobody swojego działania, a więc o niedo- mi, czy z liberalnymi centralistami, była to jedy- |znań zmuszeni byli odpoczywać.— To więc spo- 
puszczenie do konwencji ponownej z Rumu- , nie dla Polaków kwestja polityki utylitarnej, a;wodowało Wierę Zazuliczównę do strzału na 

nią i o wycofanie wojsk moskiewskich z Ru- jednak - Fu nta E Wz do- | Trepowa. 

+: e p „_|tąd w głowac órych trzymają się tej zasa- R a 
munii. Bez tego „polityka Anglii a Austro W W wam zkóetfzewienia i spra” Oto, co w tym względzie zezuała przed są 
Węgier nie kompletowałaby się wzajem“ Iska ie; pod MÓJ ; ra- |dem: „O ukaraniu Bogolubowa słyszałam, że go 
1; wẹ polską jej podporządkowują, i wyleczyć ich siekli, dopóki nie przestał krzyczeć. Ja sama 


jak to obiecywano ze strony anstro-węgier-|z tego nie może nawet fakt, że najzaciętszymi | przecierbi długie więzienie i mo: 
skiej; bez tego kongres, jakiby przyszedł do | przeciwnikami sprawy polskiej, a zwolennikami F n N jakie fiekielije i ce 
skutku, nie byłby kongresem euro- Moskwydagt obecnie obóz federalistyczny w Au- |sjało odbić się na duszy więźniów, wszystkich 
pejskim, lecz kongresem dla sank- kn > Kawie O kap p 44 politycznych aresztantów, nie mówiąc już o tych, 
: ania podziału Turcji. JaDP wie pois ej wymaga od roku, aZe-jco sami byli sieczeni i bici. Wiem z doświad- 
cjonow PADA R J by delegacja nasza szukała zbliżenia się z temi 
Mamy nadzieję, że minister spraw Za- | frakcjami, chociażby centralistycznemi, które są 
granicznych Austro-Węgier takiemi też żą- | przeciwne Moskwie i transakcji z nią, a skła- 
daniami odeprze „pojednawcze” jak na=|NAJ4 a, rE hey „ae En p 
» RZE 5 its 2] nice, o ce nas od tych frakcji 
zawar, sa ew podziałow ka zabiegi sprawach innych, podrzędnych dla 4 osobliwie 
księcia Gorcza owa, mające być „odpowiedzią | obecnie, mianowicie w sprawach austrjackich, nie 
na zarzuty” i „zastosowaniem się do żądań |powinne delegacji od dążenia do takiej koalicji 
austro-węgierskich. wstrzymać. Rozum stanu każe te różnice obe- 
enie pominąć lnb odroczyć. Lecz gdzie tam! de- 
Pula. A j , „|legacja nasza jak zasuszona mumia trzyma się 
Nowe zgrupowanie się opozycji węgierskiej | raz, to jest przed laty, obranej drogi i niema na- 
i potrzeba zgrupowania się nowego opo |wet poczucia obecnej chwili. Taki jest brak w 
zycji w Radzie państwa. niej ruehliwej żywotności, że przelękła się wnio- 
? inat 4 skn, pestawionego w Kole, aby rewizję regula- 
„Nie ma wygodniejszej pozycji dla każdego] minu Kóła, uchwalonego przed laty kilkunastu, 
ministerstwa konstytucyjnego, jak gdy ma za sobą | przedsięwziąć, i spowodowała rozbicie Koła. Kil- 
bardzo przeważną większość w parlamencie a|kakroć inne frakcje z większości, zamierzające 
mniejszość opozycyjna rozbita jest na frakcje, | ministerstwo obalić, tentowały porozumienia z 
idące osobnemi drogami. Ale nie ma zarazem i| Kołem polskiem. Nawet do rokowań żadnych 
niebezpieczniejszego na przyszłość położenia dla | przyjść nie mogło, bo jakże tu narażać się mi- 
ministerstwa, gdyż czując się wyłącznym władcą | nisterstwu ? Notabene zawsze w podobnych wy- 
parlamentu i pogardzająe opozycją, pala, padkach wysuwa się naprzód zasadę niby, iż 
wpaść może na najbłędniejsze drogi, popełniać | polska delegacja nie powinna się łączyć z cen- 
jeden błąd po drugim, aż w koń:u gdy przebie- |tralistami, lecz stać zawsze osobno na straży 


rze się miarka, nie ma już możności powrota na | narodowych interesów ! I niema co mówić, pię- 
prawdziwe drogi, nie ma sposobu naprawy i|knie tę straż spełnia! 
wycofania się. Wtedy w owej przeważnej więk; Dzisiaj byłby najsposobniejszy czas na tej 
szości ministerjalnej pojawiać się zaczynaja | samej głównej podstawie, na której zkoalizowały 
scyssje, poczynają się dezercje. Jedne frakcje |sję frakcje opozycji węgierskiej, pomimo różnie 
rządowego stronnictwa podejmują walkę przeciw|w rzeczach innych, na podstawie polityki za- 
rządowi, który podkopują. A że mniejszość opo-|graniczną wytworzyć silną mniejszość opo- 
zycyjna rozbita między sobą, nie może nowego|zycyjnej, w którejby Polacy ważną odegrać mo- 
ministerstwa wytworzyć, więc upada |owaga|gli rołę, pożyteczną i wielkiej doniosłości dla 
rządu a za tem idzie i osłabienie całego|swego narodn. Ale brak myśli politycznej i 
państwa. | i trzymanie się rutyny zardzewiałej w Kole dele- 
Takie niezdrowe, anormalne stosunki parla- | gacyjnem jest przyczyną bezpłodności delegacji. 
mentarne są chroniczną chorobą Przedlitawii. | Zdawało się, iż kilku nowych posłów gdy przy- 
Ministerstwo Schmerlinga i ministerstwo mie- j] będzie do Koła, to będą oni temi szezupakami, 
szczańskie upadło nie w skutek utracenia więk- | które rozbudzą życie w delegacji, wyrwą ją z 


zionych w tym czasie, przesiedziała w więzie- 


sić ich wszystko to wycierpieć i znieść i dlate- 


powód — 
„Wówczas więc, 
ściągnięcia uwagi publicznej na tę sprawę, 


NĄ, 


wypadek... Strasznie to podnieść rękę na człowie 
ka.. alem znajdowała, że koniecznie należy mi 
to zrobić.“ 


Zazulicz — wielu płynęły zły niekłamanego wzru- 


ro ohydnego sieczenia Bogolubowa, potrzeba było 
wystrzału Zazuliczównej, 
wa zajaśniał w całem świetle. A przecież ten o- 


kami. A iluż to było tam takich Trepowów! 


i niezgody w własnym obozie parlamentarnym.|qzieja zawiodła. Co do meritum rzeczy, ci co|Ssali krew z nas, wyciskali łzy, poniewierali go- 


I ministerstwo Lasser-Auersperg kona na tę |wystąpili z Koła, mieli słuszność, ale eo do for- 
samą chorobę. | my, to niekoniecznie. Trzeba było jaśniej i 
Aż do przyjścia Tiszy do steru, parlamen- | zrozumiałej dla kraju, sformułować kwestje spor- 
tarne stosunki w Węgrzech były bardzo prawi: |ne, aby i niewtajemniczony ogół wyborców mógł 
dłowe. Każdy rząd musiał się mieć na baczności, | pojąć łatwo, o co idzie, a menerzy większości, 
unikać starannie błędów, gdyż opozycja była | przekręcając i naciągając motywa sporu, nie mo- 
silna, czujna i z każdego błędu skorzystać mo-|gjj bałamucić opinii podobnemi relacjami, jakie 
gła, aby obalić ministerstwo. Lecz gdy opozycja Į były umieszczone w Czasie, Trzeba było lepiej 
z Tiszą na czele, przychodząc do steru, zlała się |zorganizować walkę w Kole samem i nie zrażać 
z dawnem stronnictwem rządowem, wytworzyła |sję jednem i drugiem niepowodzeniem. Uspra- 
się tak potężna większość ministerjalna, iż obej-|wjedliwić to mogą dyssydenci jedynie swą €- 
mowała "|, części całego sejmu, a w opozycji |nergiczną a rozumną akcją dalszą, tak popro- 
pozostały tylko frakcje drobne, nie mające pra-|wadzoną, iż Koło chcąc nie chcąc będzie musia- 
wie nie z sobą wspólnego i zupełnie bezsilne|jło iść za nimi i dać tem sposobność do połącze- 
wobec ministerstwa Tiszy! Nie oglądał się więc |nia się napowrót, a dzisiejsze rozbicie okaże się 
Tisza zupełnie na opozycję, pomłatał nią zupeł-| jedynie przejściem koniecznem i pożytecznem do 
nie i czując się wszechwładnym panem zanadto] wprowadzenia delegacji na drogę zdrowszą i 
poddawał się presjom, z góry idącym, zanadto] czynniejszą. 
uiegał okolicznościom, wiedząc że dla wszystkiego Do rozbioru tej sprawy wrócimy jeszcze 
co przedsięweźmie, znajdzie przeważną liczbę] wkrótce, a powód do tego nastręczy nam zamie- 
głosów w Izbie. I w skutek tego przeświad-|yzony zjazd wyborców samborskiej kurji, którzy 
czenia popełniał błędy za błędami, tak iż wiswemu posłowi Hausnerowi, należącemu do dys- 
końcu w Jego własńem stronnictwie powstały sydentów już podpisują wotum zaufania, i zapo- 


naszą, ojczyznę naszą z całej duszy, 
serea naszego. I wszyscy przypatrywali się te- 
mu spokojnie, a całe Społeczeństwo moskiewskie 


nie; może obudzi i dla nas 
ludzkie. 

Co do demonstracji, 
gmachem sądowym, petersburgskie dzienniki po- 
dają, co następuje: 

Dnia 12. kwietnia około godziny 6 wieczo- 
rem przed gmachem sądu okręgowego zaczęła 
się zbierać publiczność, pragnąc dowiedzieć się 
rezultatu sprawy Wiery Zazulicz. Wkrótce ze- 


z sądu i obwieścił, że Zazuliczówna uznana nie- 


oklaski i okrzyki: Brawo! Tłum tymczasem u- 
rosł do dwóch tysięcy osób. Wyszła nareszcie 
Zazuliczówna, znów oklaski i okrzyki, następnie 
porwano ją na ramiona i pouiesiono w kierunku 
Litejnej ulicy. Policja zagrodziła ulicę i nie pu- 
szczała tłumu, który zawrócił i ruszył ulicą 
Szpalerną do Woskresieńskiego prospektu. Na 
tym prospekcie Zazuliczównę wsadzili do powo: 
zu, przygotowanego, jak mówią, przez policję. 
Powóz posuwał się krok za krokiem; towarzy- 
szący mu tłum wydawał nieustające okrzyki na 
cześć Zazuliczówny; chciał wyprządz konie i 
sam ciągnąć powóz; policja sprzeciwiła się temu. 
Na rogu Woskresieńskiego prospektu i Fursztac- 
kiej ulicy żandarmi zatrzymali tłum i nie dozwo- 
Jili mu dalej się posuwać. Powstało ztąd zamie- 


cznie liczbę szeregów opozycyjnych. _ żańskiej, wywołany z insynuacji większości de- 
I wtedy pomiędzy rozmaitemi frakcjami opo- |legacyjnej, przed którym pan Skrzyński ma zda- 
zycyjnemi, dotąd chodzącemi luzem, powstała|wąć sprawę z powodów wystąpienia swego z 
myśl połączenia się i utworzenia zorganizowanej | Koła delegacyjnego. 
dobrze mniejszości opozycyjnej, któraby mogła 
wywrzeć wpływ na bieg spraw publicznych, a z 
czasem nawet przyjść do steru. A z nrzeczywi- 
stnieniem tej myśli skończyło się i wszechwładz- 
two Tiszy, i powróciły dawniejsze, zdrowsze sto- Dzisiejszy petersburgski telegram przynosi 
sunki parlamentarne w Węgrzech! nam epilog dramatu, który się rozpoczął przed 
e ostatnie dwa lata chorobliwych stosun-|kilku dniami w Kijowie, a odegrał się w Mo- 
ków parlamentarnych w Peszcie dużo złego na-|skwie, dostarczył tematu do nowych krwawych 
robiły w monarchii, Cała polityka zewnętrzna) scen, i nawiązał nić nowej dramatycznej intrygi. 
gabinetu wiedeńskiego byłaby musiała być inną, „Porządek przywrócony“ — pisze Prawi- 
gdyby hr. Andrassy był wiedział, że minister|tielstwienny Wiestnik — ale jakim kosztem, po 
prezydent węgierski nie będzie mógł tak jak|jakim rozlewie krwi, tego nie dodaje. Prawdopo- 
austrjacki wziąć na swe barki odpewiedzialności4dobnie choć w przybliżeniu dowiemy się o tem z 
za tę politykę i nie będzie mógł lada frazesem|innych moskiewskich gazet, bo już dzisiaj mo- 
zażegnać licznych głosów, potępiających tę po-|skiewskie pisma mają odwagę pisać mniej więcej 
litykę. prawdę, kiedy już rząd czuje się w obowiązku 
Skończyły się już złote czasy dla hrabiego| donosić Enropie o tem, czego zataić nie może, 
Andrassego i Tiszy, kiedy ta opozycja była bez- eby dać choć w przybliżeniu obraz tego 
silną i żartować sobie z niej mogli. Ale dla mo-|fermentacyjnego ruchu, jaki się teraz odbywa 
narchii teraźniejsza sanacja stosunków parla-|w caracie, podajemy dalsze szczegóły, zebrane 
mentarnych wyjdzie na dobre, przynajmniej w|z pism moskiewskich, o wypadkach, które miały 
jednej połowie monarchii opozycja czuwać będzie| miejsce w Petersburgu z powodu procesu Wiery 
nad każdym krokiem polityki zewnętrznej Austro-|] Zazulicz. Dla wyjaśnienia jednak sprawy musi- 
Węgier, a usposobienie parlamentu węgierskiego] my przypomnieć ową straszną scenę, w której 
jest tego rodzaju, iż gdyby tylko zanosiło się najkatem był Trepow, a ofiarą Bogolubów. Według 
transakcję z Moskwą, a Tisza by milczał, upa-|zeznania zaprzysiężonych świadków rzecz się 
dłoby jego ministerstwo natychmiast, bo większa ftak miała : : 
część z jego stronnictwa, które dotąd przy nim W d. 25. lipca r.z. przybył jenerał Trepow 
pozostało, przeszłaby do opozycji ! do więzienia, w którem osadzeni byli przestępcy 
Tak dzisiaj rzeczy stanęły w Węgrzech. Ale] polityczni. Wszedłszy na dziedziniec, spostrzegł 
w Przedlitawii niema Żadnego widoku, ażeby|że po takowym przechadza się trzech więźniów 
chroniczny stan chorobliwy stosunków parlamen-|a w tej liczbie Bogolubow. Podszedł do nich; 
tarnych mógł ustąpić, i przyszło do sanacji.|ukłonili mu się grzecznie, na co nie skinął na- 
Wprawdzie tak jak we Węgrzech i tu bardzo| wet głową, tylko zapytał obecnego nadzorcę wig- 
przewažna większość ministerjalna w Radzie pań- Į zienia, Kurniejewa, dlaczego więźniów wyprowa- 
stwa rozbiła się na frakcje, z których jedne bar-|dzają na przechadzkę razem a nie po jednemu. 
dzo nieprzyjaźnie nawet występują przeciw mi-| Kurniejew nie nie odpowiedział. Bogolubow wi- 
nisterstwu, ale mniejszość opozycyjna jest naj-|dząc to, znów się skłonił i grzecznie powie- 
pierw za słaba, a powtóre składa się z takich|dział, że już on i przechadzający się z nim są 
żywiołów, iż niepodobna skupić je razem i u-|osądzeni, oczekują jeno na wysyłkę a przytem 
tworzyć koalicję antiministerjalną, frakcje więc|nie należeli i nie należą do jednej sprawy. Mil- 
z większości buntując się często przeciw mini-|czeć! wrzasnął pan jenerał, nie ciebie się pytają. 
sterstwu, nie widzą żadnej możności połączenia|I odwrócił się od więźni. Po chwili znów pod- 
się i utworzenia poważnej parlamentarnej opo-|szedł do Bogolubowa 1 W najwyższem rozdra- 
zycji, mogącej konćrolować rząd, w pewnym wy-|Źnieniu zawołał: „szapku dołoj* (precz z czapką) 
tkniętym kierunku go poprzeć, lub w danym ra-|a dalej zamachnął się, chcąc Bogolubowi zrzucić 
zie obalić go i miejsce jego zająć. Pomimo więcj czapkę — Bogolubow usunął się nieco, zamach- 
chwilowego rewoltowania, frakcje te wracają zno-|nięcie więc nie odniosło skutku — zatem jenerał 
wu w szeregi większości. przyskoczył do niego i zrzucił mu czapkę. Pa- 
A wyznajmy prawdę! Główną winą tego sta-|trzący na tę scenę z okna więźniowie wydali 
hu rzeczy jest delegacja polska, jako najliczniej-|okrzyk zgrozy — to jeszcze więcej oburzyło p. 
sza frakcja, bo z 43 posłów składająca się. Brak| Trepowa, kazał więc osadzić Bogolubowa w kar- 
w niej jest zmysłu politycznego, umiejącego zmie-|cerze i wysiee rózgami, poczem odjechał a zaraz 
niać politykę parlamentarną wedle potrzeby i| przysłał policjantów, którzy przed oknami więżni 
chwili, a przy zachowaniu zawsze swego celu na| poczęli z rózg w szopie znajdujących się wiązać 
oku. Niby należy do opozycji, a w najważniejszych | pęki — takich zrobili dziesięć czy więcej nawet, 


Z petersburgskiej Izby sądowej. 


tego niejaki Sidoracki wypalił trzy razy z re- 
wolweru — jeden strzał ranił panią Rafaiłową, 
która znajdowała się w tłumie; z drugiego wy- 
strzału kula trafiła w kark żandarma, nie zrzą- 
dziwszy mu żadnego uszkodzenia, trzecim zaś 
wystrzałem odebrał sobie Sidoracki Życie. 


stępującego listu jakiejś damy, zamieszczonego w 
Siewiernym Wiestniku: „W dzień ten, 
dama, około 8. godz. wieczorem przechodziłam 
Forsżtadzką ulicą i napotknałam na tłum mło- 


rzecz idzie, zbliżyłam się do nich, ale w tej 
chwili ujrzałam oddział konnych żandarmów pę* 
dzących ku nam en carriere. Widząc to, tłum 
począł coprędzej cisnąć się na trotuary; I 
tratują, wywracają na ziemię, kopytami koń- 


przycisnęli do ścian domów. Jakim sposobem 
nic dostałam się pod kopyta końskie, | nie mam 
pojęcia. Upadłam — to wiem; na mnie popada- 
li inni, i to może mnie uratowało Kiedym się 
odniosła, usłyszałam obok krzyk brzemiennej 
kobiety: „Moje dziecię, ratujcie, oni mnie zabi- 
jnją !“ Zerwałam się, abyfjej pomódz jakokolwiek. 

andarmi już byli daleko, tratowali dalsze tłu- 
my. Podskoczyłam więc ku owej kobiecie, aby 


oddział pieszych policjantów. Jeden z nich krzy- 


dowiedział się od stróża, 


nych, na poły nieżywych. Głdym 
przytomności, przypomniałam sobie, 


nych domów, będących przy tej ulicy.“ 


12. kwietnia, 


"czenia, do jakiego naprężenia dochodzą nerwy w 
samotnem zamknięciu — a wielu, większość wię: 


niu po trzy i cztery lata; wielu dostało pomię- 
szania zmysłów, wielu życie sobie odebrało. Do 
jakiego stopnia trzeba być okrutnym, Żeby zmu- 


go tylko, że się nie zdjęło przy powtórnem spo- 
tkaniu czapki! Na mnie wszystko to robiło wra- 
żenie nie kary choćby srogiej i okrutnej, ale pa- 
stwienia się wypływającego z osobistej złości. 
Mnie się zdawało, że taka sprawa nie powinna 
przeminąć bez śladu. Czekałam, czy nie podnie- 
sie się w niej jakibądź głos, ale wszystko mil- 
czało i w prasie prócz drobnej wzmianki ani 
słowa więcej a ztąd nic nie stałoby na prze- 
szkodzie Trepowowi lub podobnie potężnemu znów 
wyprawiać tak ohydnych scen. Przecież bardzo 
łatwo przy powtórnem spotkaniu zapomnieć o 
zdjęciu czapki, jak łatwo znależć inny jaki 
powód bagatelny do okrucieństwa. 
nie widząc innego środka 
po- 
stanowiłam dowieść, choć za cenę własnego ży- 
cia, że nie można tak bezkarnie pastwić się nad 
ludzką godnością. (Zeznająca była tak wzrnszo- 
że nie mogła dalej mówić — prezes sądu 
wezwał ją, by odpoczęła. Po chwili wypoczynku 
mowiła dalej:) Nie znalazłam, nie mogłam wy- 
myśleć innego sposobu zwrócenia uwagi na ten 


Publiczność i sędziowie z wielkiem 
wzruszeniem przysłuchiwali się zeznaniu Wiery 
szenia. Mój Boże kochany, potrzeba było dopie- 
aby charakter Trepo- 
krutnik pastwił się długi czas nad nami Pola- 


dnością naszą, i za co? Oto, że miłujemy macierz 
z całego 


znajdowało to w porządku. Może sprawa Zazu- 
liczównej rozbudzi i względem nas ich sumie- 
w nich uczucia 


jaka się odbyła przed 


brało się tam przeszło tysiąc osób. Ktoś wyszedł 


winną. W publiczności odezwały się natychmiast 


szanie; zaczęto wzajemnie się lżyć i bić. Wśród 


Co się potem działo, dowiadujemy się z na- 


pisze ta 


dych ludzi i kobiet. Chege dowiedzieć się o co 


końmi 


skiemi krwawią i zabijają tych nawet, co się 


jej podać rękę pomocną, kiedy wtem nadbiegł 


kna? do mnie „swołocz“ i uderzył mnie tak sil- 
nie pięścią, że byłabym z pewnością upadła zno- 
wu na ziemię, gdyby w tejże chwili nie porwał 
on mnie i nie cisnął do bramy domu. Policjant 
że dom ten nie jest 
przechodni; począł więc wpychać do bramy, kto 
się tylko dostał w jego ręce. I wkrótce zebrało 
się nas kilkanaście osób, pokrwawionych, ran- 
przyszła do 

że w tym 
domu mieszkają moi znajomi. Przy pomocy więc 
stróża weszłam na piątro i skryłam się u nich, 
a w kilka minut potem wpadła policja 1 poare- 
sztowała wszystkich tych, którzy byli w bramie 
„zamknięci. To samo działo się w bramach in- 


Oto jeden z tysiąca epizodów krwawego dra- 
matu, jaki się odegrał na ulicach Petersburga d. 
a dokładna fotografia wszystkich 


nicy już znają rezultat sprawy Zazuliczówny, 
Sprawa ta zaczęła się 35 lipca rz. w więzieniu 
śledczem, a odegrała się 6. lutego w posłachal- 
nym pokoja u Trepowa, a jak się zdaje, skoń- 
czyła się 12. bm. w sądzie okręgowym. Repre- 
zentanci wyższej admiuistracji, sądu, arystokra- 
cji, dziennikarze i literaci — oto publiczność, 
napełniająca salę sądową. To nie młodzież, nie 
młodzieńcy gorącego ducha — ale osoby, przy- 
zwyczajone więcej lub mniej powściągać siebie. 
Ta to wybrana wybliezność, skoro tylko przewo- 
dniczący przysięgłych ogłosił werdykt uniewin- 
niający, wybuchnęła gorącemi oklaskamii okrzy- 
kami. Przed gmachem sądu na ulicy stała dra- 
giego rodzaju pnbliczność — po większej części 
młodzież. Wyczekiwała także niecierpliwie re- 
zultatu sprawy; ależ czy możliwem było, aby 
nie wyraziła swej radości na ulicy, tam, gdzie 
się dowiedziała o werdykcie? Tymczasem znale- 
źli się amatorowie, którzy zapragnęli ozdobić hi- 
storję 25. lipca zr. i 16. lutego br. odpowiednim 
epilogiem. Nie przypnszczamy, żeby amatorowie 
ci postępowali wedie rozporządzeń reprezentan- 
tów władzy — ale zarzucamy tym amatorom, u- 
rzędnikom niższym polieji, zbytek gorliwości. O- 
pinia powszechna domaga się śledztwa i sądu w 
tym względzie. Niećhaj będą wykryci i poniosą 
karę rzeczywiści winowajcy, ktokolwiek są oni, 
krwawej sceny 12. kwietnia.“ 

Russki Mir jeszcze śmielej występuje. „Dziew- 
czę w pierwszej wiośnie młodości pisze 
on — bez Żadnego powodu prawnego rzucają do 
samotnej celi więziennej; a mimo uznania jej za 
niewinną, wydzierają z objęć matki, wysyłają na 
mieszkanie pod nadzór policji, trzymsją przez 
ośm lat i pozbawiają ją wszelkich środków atrzy- 
mania. — Łatwo pojąć, jakie wrażenie musiała 
wywrzeć na niej wiadomość o samowoli jednego 
z reprezentantów naszej administracji, samowoli, 
jakiej się dopuścił ua Bogolubowie. Postanowiła 
zemścić się za nieznajomego jej męczennika i 
wykonała swe postanowienie; powszechna opinia 
i snmienie usprawiedliwiły ją — sąd powrócił 
jej swobodę. Jakiż to okropny fałsz w naszych 
administracyjnych urządzeniach! Gdzież zasa- 
dnicze prawo, że „nikt nie może być ściganym 
sądownie za zbrodnię lnb przestępstwo, jak tyl- 
ko w sposób określeny prawem ?* Jacy to gor- 
liwi ci „zbawey ojczyzny”, którzy bez winy 
trzymają 17-letnie dziewczę przez dwa lata w 
więzieniu a następnie pastwią się nad niem bez 
powodu przez ośm lat, którzy sieką w stolicy 
rózgami bez powodu obwinionego?* 

Dodać jeszcze musimy, że Zazuliczówna zni- 
knęła. Co się z nią stało, niewiadomo. Jedni 
przypaszczają, że się ukrywa z obawy, aby rząd 
wedle swego zwyczaju nie porwał jej i nie wy- 
słał na Sybir, pomimo, Że sąd uznał ją niewin- 
ną. Tak przecież stało się z Protopopowem. In- 
ni znów twierdzą, że zamknięta w owej pelicyj- 
nej karecie, odwieziona została na policję i tam 
może gdzie w jakim lochu zamordowana. To o- 
statnie jest bardzo możebne, zwłaszcza gdy się 
weźmie na uwagę, że sprawę sądu na policję 
za owe uliezne zajścia, czego się tak stanowczo 
domagała opinia publiczna, rząd odebrał — jak 
donosi dzisiejszy Gołos — od sądn gubernialne- 
go i oddał pod rozpatrzenie tak zwanej zza 
kancelarji,* o której składzie i charakterze doś 
tylko to powiedzieć, Że jest ona najwyższym 
trybunałem tajnej policji, i że jej Szefem był 
właśnie ów Trepów. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
Lwów dnie 18, kwietnia. 


* Wczorajszy vnner Gazety został znowu z 
nakazn c. k. prokuratorji państwa skonfiskowany 
za artykuł o konfiskacie wtorkowej. Drugi nakład 
z opnszczeniem inkryminowanego artykułu rozesła- 
lśmy bez zwłoki prenumeratorom. 

* Zakład głuchoniemych we Lwowie będąc w 
bardzo krytycznem położeniu finansowem, rozesłał 
do wszystkich parafij, starostw i władz autonomi- 
cznych odezwę o zbieranie składek na rzecz tegoż 
zakładu. 

Istniejący we Lwowie od roku 1830 Zakład 
głuchoniemych, jest jedynym w kraju i dlatego cię- 
ży ną nim moralny obowiązek kształcenia wazyst- 
kich dzieci głnchonismych całego kraju. Obowiązki 
zad tego Zakład spełniać dotychczaa w zupełności 
nie może, bo nie ma dostatecznych funduszów, któ- 
reby wystarczały na umieszczenie w Zakładzie 
wszystkich dzieci głuchoniemych w kraju, potrze- 
bujących wykształcenia, tak, że z ogromnej liczby 
tych dzieci przez naturę upośledzonych, tylko 68 
obecnie pobiera naukę w Zakładzie lwowskim. Zbyt 
szczupłe fundusze nie tylko nie dozwalają niezbę- 
dnego rozszerzenia Zakładu i należytego jego ro- 
zwoja, ale nie wystarczają nawet na pokrycie wy- 
datków bieżących, tak, że niedobór roku bieżącego 
wynosi przeszło 3000 zł. w. a., a dyrekcja Zakła- 
du nie ma innego sposobn pokrycia tego niedoboru, 
prócz odwołania się do wspaniałomyślności i szezo- 
Arobliwości mieszkańców całego kraju. 

W przypuszczeniu, że kraj ćały, nie mniej jak 
wys. c. k., prezydjum namiestnictwa, nzna wysoką 
wartość humabitaruą lwowskiego Zakładu głucho- 
niemych, w którym npośledzene przez haturę dzieci, 
odbierają fachowo wykształcenie i troskliwe wycho- 
wanie, a zarazem wykształcenie w 3 rzemiośłach, 
udaje się dyrekcja Zakładu z największem wanui 
niem do publiczności, w nadziei, że wszyscy mie 
szkańcy kraju pospiesrą w miarę możności z dat 
kami pieniężnemi na pomnożenie fanduszów Zakładu, 


prośbę niniejszą peprą. 
Wszystkie datki ogłaszane będą w dziennikach 
krajowych z przytoczeniem nazwisk ofiarodawców. 
Zebrane składki uprasza się nadsyłać pod a- 
dresem ka. infułata Karola Mossinga, plac Kapi- 
talny 1. 8. 

* Dyplom  houorowego 
Lwowa mu być wręczony w tych dniach naszemu 
znakomitemu ekonomiście p. Józefowi Supihskiemu. 
Oprawa jego chociaż prosta, ale wykonana z pra- 
wdztwym artystycznym smakiem przez Ludwika 
Wierzbickiego, (mającego pracownię przy ulicy Ha- 
lickiej 1. 52) jest już gotowa. Mieliśmy sp >sobnośś 
oglądać ją dzisiaj i przyznać możemy, że pod 
względem gustu i starannego wykonania może się 
ona mierzyć z najlepszemi wyrobami zagranicy. 


* „Kraszewski silnie zaniemógł; Żona jego £% 
Warszawy pospieszyła do łoża chorego.“ 
wiadomość przynoszą dzisiejsze pisma warszawskie. 
Z innej strony jednak nie otrzymaliśmy dotąd jej 


a wszystkie władze i korporacje również usilnie % 


obywatelstwa miasta Í 


Takę 


potwierdzenia i odpowiedzialnodci teź za jej prawe | 
dziwość nie przyjmujemy na siebie, a serdeeznie '| 


kwestjach, gdzie chodzi o byt ministerstwa, ra-|a po chwili nadzorca wszystkim więźniom ob- 
tuje je swemi głosami. Gdzie nawet przeciw mi-|wieścił, że będą „siekli* Bogolubowa. I rzeczy- 
nisterstwa wystąpić uchwali, to tak ocukrzy tojwiście na kurytarza słychać było świst rózg i 
wystąpienie swe opozycyjne, że (jak się wyraził |ekropne jęki męczonego. Nie dość na tem; ponie- 
Artur hr. Gołachowski w liście swym do prze-|waż w celach więziennych podniosły się krzyki 
wodniczącego Koła polskich posłów, przedstawia- | przeciw takiemu postępowaniu, więc policjanci 


nia jako przyjaźne sobie. Zadna partja: z dele-|za włosy. Przy egzekucji Bogolubowa' nie było 
gatami naszymi koalicji zawiązać nie może, bołani nadzorcy więzienia ani żadnego urz 


1; 


i : fprzyklaskiwali mu. Dzisiaj jednak pokosztowaw- 
jąc powody swego wystąpienia) ministrowie naj-|wpadali do cel i pastwili się nad więźniami, szy sami tych przysmaczków, zaczynają Się obu- 


serdeczniej im dziękują — biorąc te wystąpie- |bijąc ich po twarzy, kopiąc nogami i targając ` 


ika,.cję za zajście uliczne. G 


pragniemy, aby okazałą się mylną. 
* Mieszkańcy nr. 2. w ulicy Arsenalskiej uża” 
lają się na brak niezbędnej w stosunkach cywili- 


tych rzezi ulicznych, jakie tylokrotnie urządzali 
siepacze moskiewscy w miastach naszych. Ale 
przecież poczawszy razy na swojaj skórze, obu- 
dzili się Moskale. Dopóki to się działo w Pol- 


ie: brali i zeciwnie 
ae a pęk) we BRO ' Í sferę, — i zapytuje — gdzie rada sanitarna, gdzie 


urząd budowniczy, którego obowiązkiem jest czu- 


jid. Cała prasa petersburgską stanęła w obro- |(Fać nad porządkjem, 
i 


e werdyktu sądu przysięgłych, i potępiła poli- 


s tak pisze: „Czytel-|pujący, z prośbą o umieszczenie ; 


zowanych instytucji kamienicznej, a cała okolic 
narzeka œ tego samego powodu na mefityczną atmo" 


(+ OŚ dr. Einifa Byka otrzymaliśmy list nastę- 


| 
| 
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E końce a . Ki 
kietu, wydanego na nezezenie 50-letniego jnbilenszu 
doktorskiego p. adwokata dr. Emannela Blumen- 
` felda — twierdzeniem, jakobym był przystąpił do 
op. Ñ. prezesa bratniej pomocy akademików wyz 


 mojż. po jego przemówienin w językn polskim, i i o Kaliszn podobne świadectwo jak o innych, że 
|jest zbrodniarzem — napisał pomiędzy innemi, że 

Niniejszem oświadczam, že całe owe zajście | 
jest najznpełniej zmyślonem, i nie zawiera ani kd 


wyraził mój Żal z tego powodn. 


wa prawdy.“ 


< Wsali ratnezowej w środę 24, kwietnia 1878 
Świtalskiej A 


odbędzie ię koncert panny Felicji 
uprzejmym współudziałem pani Leont. Parżniekiej 
i p. J. Zakrzewskiego. Program : 
na fortepian z akompan. Liszta, 
(Largo, 


2. Sonata h-moll 


krzewski). 4. a) Larghetto z koncertu f-moll; b) 
Maznrek Chopina, (odegra koncertantka). 5. Dekla- 
macja (pani Parźnicka). 6. Pieśni L. Marka, (od- 
spiewa p. Zakrzewski). 7. Danss macabre. Poéme 
symfoniqne Śaint-Saóns w transkrypcji Fr. Liszta, 
(odegra koneertantka). Dochód przeznacza koncer- 
tantka na cele dobroczynne, 


— Mianowania. Minister finansów zamiano- 
wał adjnnkta prokuratorji skarbowej dr. Angusta 
Balasitea, sekretarzem przy proknratorji skarbowej 
we Lwowie. 
Mianowania. Prezydent c. k. krajowej 
dyrekcji skarbowej zamianował koncepistów skar- 
bowych Rndolfa Meidingera, Marka Lauba i Jó- 
zefa Chaszczyńskiego komisarzami skarbowymi. 


|. 


Myślenice. Wybór nzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Myślenicach z grupy 

* większych posiadłości, rozpisany został na dzień 
18. maja b. r. 


— Z pod Cieszanowa. (Losowanie zapomogi 
dla duchowieństwa.) Zapomogi! zapomogi! krzy- 
ezało od rokn biedniejsze duchowieństwo nasze, a 
krzyczało nie tylko w publicznych interpełacjach— 
ale krzyczało osobliwie w rodzinnych kółkach! 
Bo to dzisiaj Żyć nbogiemu plebanowi osobliwie 
roskiemu, obarczonemu liczną familią, z rocznych 
100-200 złr. pensji, to ironia i zagadka! Życie 
plebana, osobliwie na lichej parafii, na nieurodzaj- 
nej, piaszczystej lub górzystej glebie, między ubo- 
gimi zarobnikami, to życie wcale nie do zazdro- 
szczenia, 

A jeżeli gdzie, to jnż w naszym ubogim po- 
wiecie, na tych nienrodzajnych piaskach, i ducho- 
wieństwo bardzo ubogie. Jeżeli więc gdzie indziej, 
to w powiecie naszym dnehowieństwo pocieszało i 
ożywiało się w swej nędzy li tylko błogą nadzieją 
jednorazowej rocznej zapomogi. I ot nareszcie w 
miesiącu kwietniu 1878 r. rozdzieloną została za- 


— 


pomoga państwowa nbogiemn dachowieństwu za t-j 


płyniony rok 1877! Jakżeż ona jednak wielu po» 
trzebnych gorzko rozczarowała, a ponieważ nie 
można dostrzedz podstaw, na jakich Wys. e. k. 
namiestnictwo przy rozdzielanin tej zapomogi się 
opierało, słusznie więc przypuścić można, że zapo- 
moga dia dncehowieństwa wylosowaną została! Gdy 
bowiem w minionych latach istotnie potrzebni ple- 
bani uwzg'ędniani i zapomogą, rokrocznie obdarza- 
"ni bywali, — tą razą przy wzmagających się po- 
trzebach zupełnie ich nie uwzględniono, lub tak 
szczupłą kwotą zaopatrzono jakby się z ich nę- 
dznego stanu jeszcze naigrawano, bo gdzieź me- 
"ina dzisiaj dwunastureńskową zapomogą biedzie 
zapobiedz i los swój polepszyć? 

Przy rozdziełanin tegorocznej zapomogi nie u- 
ważano na dochody inwentarskie, ani na osobiste 
zasługi i potrzeby, ani nawet na polityczne zapa- 
trywania się plebanów; ci, którzy o zapomodze ni 
gdy nie śnili, i nie bardzo jej pragnęli, (jako bezdzie- 
tni, bezżenai i wdowey) nadspodziewaną kwotą 
90 i 60 złr. obdarzeni zostali, tak że slusznie 
mówić możnaby: na nich padł tym razem los, szczę - 
śliwy przypadek, podczas gdy prawdziwie potrze: 
bni pocieszają się tylko nędzą. 

Można się w tym roku spodziewać liczniej- 
szych replik, i reknrsów i prośb, i niepotrzebnych 
interpelacyj w Radzie państwa i ministerstwie dla 
niedobrze krajowi życzących, którzy wszędzie krzy- 
czą, Że się w krajn rządzić nio nmiemy. 

Dla uniknienia wszelkiego niezadowolnienia i 
zachowania słnszności na przyszłość przy rozdzie 
lanin zapomugi powiatowej, prosiny, by namie- 
stnictwo jako podstawę dochody inwentarskie pre- 
bend uważało, i w stosunku do pobieranej kongrny 
zapomogę udzielać raczyło, (np. 50'/, od pobiera- 
nego dodatku do kongrny), tak jak to się po wszyst- 
kich urzędach słusznie praktykuje. 


Z nad granicy moskiewskiej 17. kwie- 
` taja. W chwili, gdy rząd anstrjacki doświadcza ze 
strony rządu moskiewskiego tysiącznych dowodów 
jawnej i skrytej nieprzyjaźni, gdy wschodnia Ga- 
licja a nawet zachodnia podminowana jest agita- 
cjami moskiewskiemi, gdy stosunki tak są naprężo- 
ne, iż przyjść może nawet do wojny — niższe wła- 
dze anstrjackie w Galicji oddają różne nsłngi Mo- 
skalom i nie zaprzestały nawet wydawać polskich 
patrjotów w ręce tychże Moskali. Donosiliście swo- 
jego czasu o aresztowanin emigranta Kalisza i 
esadzenin go w więzienin w Nowym Sączu. Powód 
aresztowania był taki: Kalisz po wieloletnim po- 
bycie w Galicji, podczas którego sprawował się 
“boz zarzutu, podał prośbę o obywatelstwo anstrja- 
«kie. Władze anstrjackie zapytują zwykle w takim 
razie rządu moskiewskiego o Konduitę emigranta. 
Pomijam niestosowność takiego zapytania, zwracam 
tylko uwagę na to, iż rządn moskiewskiego świa 
dectwo co do konduity emigranta, nie zasłnguje na 


„W kronice swej z dnia 18, kwietnia b. r.; 


gy Dziennik polski umieszczony tam opis ban- go każdy Polak — powstaniec, każdy emigrant tami. Okazuje się z tego, iż powody aresztowa- 


1. Koncert es dar, ł i A da S 
„lom. Wyrok spełniono dnia 16. kwietnia i przy 


Presto) Chopina, (odegra koncertantka). | 
3. Pieśni (Dichterliebe) Schumana, (odapiewa p. Za- | 


„świadectwo i woła rządu moskiewskiego jest decy- 


świadectwo, że są zbrodniarzami, bo w oczach je-|dwóch zaś tylko pozostać miało jeszcze za kra- 


jest zbrodniarzem. Wobec więc znanego usposobie- |nia, które Czas pochwalił, ciesząc się, iż rząd 
nia rządu moskiewskiego dla Polaków, jakże wła- |zamknąłt tych, „co głupotą swoją mogli nieszczę- 
dze austrjackie mogą przywiązywać jakąś wagę do|ście na kraj sprowadzić“, były małoważne: Że 
świadectw moskiewskieh Rząd moskiewski dał teź | polegały na bezząsadnych podejrzeniach lub fał- 
szywych denuncjacjach, które się rozpowszechni- 
ły u nas dzięki takim przekonaniom, jakie sze- 
rzy Czas i pisma do niego podobne. Gdy postę- 
powanie policji moskiewskiej znajduje najsilniej- 
sze potępienie u samych Moskali, jak tego dowo- 
dzi uwolnienie Wiery Zazulicz i manifestacje 
petersburgskie ; gdy gazety moskiewskie podają 
opisy wykazujące, iż policja ta więzi ludzi bez 
żadnej przyczyny, bije i morduje niewinnych i 
sama tym sposobem prowokuje demonstracje nie- 
bezpieczne, znalazło się pismo polskie, które a- 
resztowanych Polaków przez Moskali nazwało 
głupcami i nie wiedząc za co i dla czego uwię- 
zieni zostali wydaje policji moskiewskiej świa- 
dectwo, iż kraj uwolniła od nieszczęścia, zamy- 
kając tych głupców za kratami. Do czegośmy do- 
szli i jak moralnie upadli, jeżeli takie rzeczy 
mogą się drukować w pismie polskiem bez wywo- 
łania oburzenia! 


będąc wójtem w swojej wsi nkradł gęś i nwalniał 
rekrutów konskrybowanych. Za takie to zbrodnie, 
o których świadczył rząd moskiewski, wtedy gdy 
opinia publiczna świadczyła o Kaliszu jako o czło- 
wiekn uczciwym, pan proknrator w Nowym Sączu 
Cieśliński Karol kazał nwięzić Kalisza i wytoczył 
mu proces, sąd zaś skazał go na wydanie Moskn- 


zgrozie wszystkich ludzi uczciwych wywieżli Kali- 
sza i oddali Moskalom, — Kalisza schorowanego, 
mającego blisko lat 60, nigdy w niczem niepo- 
szlakowanego. 

Tak więc prośba jego do rządu austrjackiego 
'o obywatelstwo sprowadziła ten skntek iż zostanie 
| obywatelem syberyjskim. Podajemy ten fakt do pu- 
blicznej wiadomości i zapytnjemy naszych repre- 
zentantów w Radzie państwa jak sprawiają swoje 
obowiązki, jeżeli podobne fakta dziać się mogą bez 
'papytania rządu o powody podobnego postępowania? 
, Jesteśmy przekonani, iż wyższe władze austrjackie 
„0 tem nie nie wiedzą ; Że nie wiedzą o tem, jak 


Rząd moskiewski sądzi wszystkie inne rzą- 
dy według siebie. Sam wysyła ajentów, którzy 
pomiędzy ludem, zwłaszcza w wschodniej Galicji 
szerzą podburzające wieści, i namawiają go do 
buntu przeciw rządowi austrjąckiemu, sam two- 
rzy przez swoich emisarjuszów spiski przeciwko 
władzy cesarza Franciszka Józefa, — a poma- 
wia tenże rząd austrjacki o podobne przeciwko 
sobie postępowanie. W ostatnich czasach wydał 
rząd moskiewski w królestwie Polskiem okólnik 
do wójtów, burmistrzów i innych władz, ostrze- 
gający obywateli przed ajentami i emisarjuszami 
rządu austrjackiego, którzy niby się roją po kra- 
ju i podburzają Polaków przeciwko prawowitej 
władzy cara. W tym okólniku rządowym dwa ra- 
zy jest wzmianka o tem, iż tych emisarjnszów 
wysłał rząd austrjacki. Władza moskiewska o- 
strzegą więc, ażeby obywatele polscy nie wie- 
rzyli ajentom austrjackim, i grozi w przeciwnym 
razie, że sami sobie będą musieli przypisać smu- 
tne następstwa, jakie na nich spadną, jeżeli da- 
dzą się obałamucić agitacjom aastrjackim, i wy- 
stąpią przeciwko władzy cara, Ciekawy to za: 
prawdę okólnik. Wykazuje on, że rząd carski o- 
bawia się agitacyj austrjackich, i że agitacje te 
stałyby się dla niego rzeczywiście niebezpieczne- 
mi, gdyby miały miejsce. Ze nie mają miejsca, 
że rząd austrjacki nie rozumie jaką siłę posia- 
dałby w Polakach, gdyby okazał gotowość pod- 
jęcia sprawy polskiej, — o tem nikt nie wątpi. 


dnjącą n niższych władz galicyjskich — niechże 
| się rząd dowie o tem drogą interpelacyj wniesio- 
|nych przez naszych depntowanych, Dłuższe milcze- 
nie naszych deputowanych i obojętność na podobne 
nadnżycia i przysługi czynione Moskalom przez 
„władze i sądy galicyjskie sprawi, iż lndność gali 
,cyjska będzie się ndawała do depntowanych nie 
mieckich, ażeby bronili ich interesów i gościnności 
| udzielonej rodakom prześladowanym przez rząd mo- 
, skiewski, Władze Nowego Sącza sprawą wydania 
Kalisza w ręce Moskali napisały sobie świadectwo 
(w kronice krajn, które podobne w potomnych 
ni obnrzenie jakie wznieciłe już w współ- 
czesnych. 


Z Pragi donoszą telegraficznie, że Skrej- 
szowskyego pnszczono na wolną stopę za kancją w 
kwocie 10.000 złr. 


W Wrocławiu aresztowano osznsta, któ- 
ry przybrawszy nazwisko hr. Melikowa i udające 
przyjaciela królowej angielskiej, dopnścił się ro- 
zmaitych osznkaństw. Oszust jest marynarzem, na- 
lzywa się Leon Kóppel alias Schwan, pochodzi z 
Gdańska i już odsadywał 4-letnie więzienie w do- 
mu karnym. 


Poznań. Gazeta Toruńska z piątku zeszłe- 
lgo donosi o następującym nieszczęścin, jakie się w 
Tornnin w ten dzień wydarzyło. „Berlinka, która 
tn naładowała drzewa na kant obrobionego i spu- 
iszczała się z wodą od mostu kolei żelaznej, por- 
, wana prądem wody, rzuconą została na pozostałą 
z rozebranej części starego mostu iżbicę, i w po- 
przecz przez pół się rozłamała. Stało się to dziś 
| około godz. 4. zpołudnia, Ludzie ratnją się wła- 
"śnie wraz z domowizną. Statek jest złamany i 
zniszczony. 

Pierwszy sejm nowo ntworzonej prowincji „Pru- 
sy Zachodnie*, ukończył swe kilkodniowe obrady 
w sobotę. Na sejmie tym przyjęto pomiędzy inne- 
mi prawie bez dyskusji: 1) regulatywę względem 
wydania 3 milionów marak w obligacjach prowin- 
cjonalnych kasy posiłkowej; 2) przeniesianie dy- 
rekcji ubogich krajowych z Grudziądza do Gdań- 
JĄ i oddanie jej pod bezpośrednie kierownictwo 
dyrektora krajowego; 3) zniesienie opłaty sz0so- 
wej na szosie przejętej przez prowincję między 
OPR en a Starempelem; 4) podwyższono pen- 
„sle dr. Falcke z Swiecia, który jako lekarz obłą: 
: kanych w Świeciu sam nległ w słnżbie chorobie 
umysłowej; 5) przyjęto na wzór Prns Wschodnich 
| następującą taksę dyet i kosztów podróży; dla po- 
głów na sejm prowincjonalny i członków wydziału 
| prowincjonalnego dyet dziennie 12 marek, na po- 
dróż wozewą 3 m. za milę, koleją żelazną 1 m. 
za milę i po 2 m, za ekspedycję rzeczy przy wsia- 
danin i zesiadaniu z kolei. Dla dyrektora krajo- 
wego 15 marek dyet, 4 m, za ekspedycję rzeczy, 
reszta jak poprzednio. — Dyrektorem krajowym 
wybrano 28 głosami przeciwko 27, które padły 
na obywatela ziemskiego p. Piehna z Lubochina, 
radzcę ziemiańskiego p. Wehr z Chojnic, zdatnego 
nrzędnika, lecz znanego antagonistę Polaków. 

W skutek oskarzenia prokuratora policyjnego, 
że zawiązane tn towarzystwo Pinsa nie podało w 
czasie prawem przepisanym wykazn członków swo- 
ich lecz tylko wykaz członków dozoru, że ustawy 
zostały umyślnie fałszywie. podane, ażeby ukryć 
przed policją tendencję jego,’ toczył się dnia 12. 
bm. przed sędzią policyjnym proces przeciw 35 du 
chownym z obu archidyecezyj, którzy na dniu 29. 
stycznia rb. pod przewodnietwem ks. kanonika lie, 
F. Kaliskiego owe towarzystwo zawiązali. Z oska- 
rzonych żaden na termin się nie stawił; sprawę 
przeciw księdzn wik. ks, Radziwiłłowi odroczono 
ponieważ podczas kadencji parlamentu nie wolno 
mn, jego członkowi wytaczać procesn — nieobe- 
enych bronili radzca sprawiedliwości p Szuman i 
rzecznik p. Jażdżewski. Proknrator wniósł o nka- 
ranie każdego z podsądnych na 15 marek grzywien 
lnb tygodniowe więzienie; sąd jednak do wnioskn 
tego się nie przychylił, lecz wszystkich od winy i 
kosztów uwolnił. 


Tolegrany Gaz. Nar. I ostat. wiadomosci. 


Otrzymujemy od przyjezdnych z Warszawy 
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Z Bukaresztu d. 14. kwietnia umieszcza 
N. fr. Presse następujący telegram: Na wezo- 
rajszem tajnem posiedzeniu Izby, odezytał Co- 
golniczano protest rządu rumuńskiego przeciw 
traktatowi sanstefańskiemu. Ten protest dorę- 
czono wszystkim tutejszym konsulom. Oczekują 
z każdym dniem nadejścia wojska moskiewskie- 
go do stolicy. Rząd nakazał wszystkie tu znaj- 
dujące się zapasy amunicji dla wywiezienia ich 
do Malej Wołoszczyzny spakować. Gdy dzisiaj 
wozy z amunicją z Bukaresztu wyjeżdżały, Mo- 
skale zatrzymali je u bram miasta i zmusili do 
powrotn. 

Z Bukaresztu 16. b. m. donosi Morgenpost: 
Dymisja gabinetu Bratiano jest bliską. Książę 
ma mieć zamiar, otoczyć się ministerstwem kon- 
serwatywnem, które zawiąże z Moskwą nowe 
rokowania. Konserwatyści chcą porozumienia z 
Moskwą Rawet za cenę Bessarabii. 

Telegram z Londynu 16. kwietnia do Neue 
fr. Presse powiada: Stosunki między gabinetem 
angielskim a moskiewskim są nadzwyczaj naprę: 
żone. Przyjaźny stosunek prawie zupełnie wy 
klnczony, stosunek zaś Gorczakowa do Austrji 
ostentacyjnie przyjaźny. Tutejszy gabinet nie 
zna jeszcze odpowiedzi Gorczakowa na notę 
Andrassego. 

Times donosi, że między Anglią a Moskwą 
toczą sig półoficjalne rokowania. Jest to oznaką, 
że oficjalne stosunki obu tych gabinetów doszły 
już do kresu. 

Tagylattowi donosi telegram z Berlina: W 
kołach dyplomatycznych głoszą, że rząd moskiew- 
ski wygotowuje poważnie napisany akt, w któ- 
rym ma dowieść, że nie Moskwa, lecz Anglia 
zagraża wolności i prawowitym interesom Eu- 
ropy. Pismo to ma być ogłoszone po zerwaniu 
dyplomatycznych między Moskwą a Anglią sto- 
sunków. 

Do N. fr. Presse donoszą z Paryża: Szu- 
wałów zamierza podczas Świąt udać się do Pe- 
tersburga, Żeby, osobiście earowi sprawę zdać 
o stosunkach angielskich. Moskwa sprowadza 
nieustannie broń z Ameryki. 

Londyńska depesza do National Ztg. twier- 
dzi pomimo zaprzeczenia z Wiednia, że hr. Zi- 
chy rozpoczął był rokowania z Portą w sprawie 
zajęcia Bośnii, lecz je z powodu odmowy Turcji 
zerwał. Słychać, że Anglia miałaby ks. Gorcza- 
kowa z jego żądaniem dodatnich kontrapropozy- 
cyj do kongresn odesłać. 

Z Pery telegrafują do wiedeńskiego Tag- 
blattu d. 16. b. m.: Admirał Hornby miał konfe- 
rencję z ministrami tureckimi, w skutek której 
Porta postanowiła, w celu obrony Bosforu, oddać 
ARE swoją pod rozporządzenie admirała angiel- 
skiego. 


pusu Zimmermanaą nadciąga z Dobruczy dla 
wzmocnienia obozu moskiewskiego na wyży- 
nie Furczeni, która jest węzłem wszystkich 
linii między Rumunią a Moskwą. Moskale 
[ortyfikują obóz i nagromadzają w nim ży- 
wność i amunicję. 


ustawiono 
żeby ewentualnie módz ujścia Dunaju zam- 
knąć. Most pod Barboszi zaopatrzono w 
ciężkie działa oblężnicze. 
koncentruje się pod Turn-Severinem 
govesti. 
zwołaną. Książę ma się udać do zamkn 
Sina, położonego blisko punktu koncentracji 
swojego wojska. 
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Bukareszt 17. kwietnia. Część kor- 


W Gałacu wzmocniono załogę a pod Sulimą 
statki naładowane kamieniami, 


Armia rumuńska 
i Tir- 
Urlopowana milicja ma być znowu 


Według najnowszego doniesienia zapro- 
testowała Rumunia bezpośrednio w Peters- 
burgu przeciw pokojowi  sanstefańskiemu. 
Doręczona tam nota, inaczej nieco brzmiała 
niż okólnik rozesłany poprzednio do ajen- 
tów rumuńskich przy innych dworach. 


Londyn 17 kwietnia. Bióro Reutera 
otrzymało wczoraj z Konstantynopola wia- 
domość, że Achmed Vefik podał się poza- 
wczoraj do dymisji, lecz po długiej audjen- 
cji Safveta u sułtana i kiedy Reuf i Ach- 
med Rużdi przyjęcia pieczęci odmówili, 
cofnął Achmed Vefik swoją dymisję. Ach- 
med Rużdi zamianowany ministrem bez 
teki. 

Layard wyjechał na dwa dni 
Ismid, 


Londyn 18. kwietnia. „Office Reuter“ 
donosi ze Stambułu: Zanosi się nz dalsze 
zmiany w składzie gabinetu, W Adrjano- 
polu odbędzie się zgromadzenie notablów 
bułgarskich, aby uchwalić do cara adres 
gratulacyjny z powodu rocznicy uratowania 
od zamachn, następnie aby ustanowić po- 
święcony carowi order na pamiątkę oswo= 
bodzenia Bułgarii, a w końcu aby się po- 
rozumieć co do wyboru księcia. 

„Times“ donoszą z Petersburga 17. 
kwietnia: Gabinet moskiewski nie jest od 
tego, aby przystąpić do propozycji, że kon- 
gres ma wziąć pod rozwagó konieczne w 
myśl wypadków zmiany traktatów z roku 
1856 i 1871. 

Z Volo donoszą ,Times'* pod datą 16. 
b. m. Turcy ogłosili amnestję dła tych po- 
wstańców, którzy złożą broń, Powstańcy 
odrzucili amnestję. Fakt wysłania do Malty 
kontyngensa indejskiego, składającogo się 
wyłącznie prawie z wojsk tamtejszo krajo- 
wych, prawie wszystkiedzienniki londyńskie 
uważają za krok czystej  przezorności, 
który nie mieści w sobie żadnej groźby. 

Konstantynopol 17. kwietnia. Suł- 
tan zaprosił hr. Zichy, austrjackiego amba- 
sadora, na obiad. Zichy wyjeżdża jutro za 
urlopem. Ambasada  austrjacką zaprzecza 
wiadomości dziennikarskiej, jakoby Austrja 
żądała od Turcji, aby jej po przyjaźni do- 
zwoliła obsadzić wojskiem Bośnię i Herce- 
gowinę. Moskale postawili Turcji ośmiodnio- 
wy termin do opuszczenia Szumli i Batumu. 
Nowomianowany minister bez teki Mehmed 
Rużdi uważany jest jako przyjaciel Vewfika 
i stronnik Anglii. 

Petersburg 17. kwietnia. „Prawitiel- 
stwiennyj Wiestnik* donosi z Moskwy dnia 
15. bm.: Przywiezienie piętnastu z uniwer- 
sytetu kijowskiego za spiski wytaszczonych 
studentów, dało dziś powód do nieporząd- 
ków nlicznych. Młodzież gromadnie towa- 
rzyszyła dorożkom, któremi z dworca wie- 
ziono 15 studentów. Dawały się słyszeć o- 
krzyki: „Oto ludzie, którzy cierpią za praw- 
dę!* Lud rozdraźniony rzucił sią na ten or- 
szak. Kilku młodych ludzi aresztowano i przy- 
wrócono spokój. Studenci kijowscy zostali 
aż do dalszego rozporządzenia osadzeni w 
więzieniu. 

Bukareszt 18. kwietnia. W Izbie po- 
słów, na interpelację odpowiada minister 
spraw zagranicznych, że armia rumuńska nie 
da się rozbroić, ale cofnie się w Karpaty 
[ku Siedmiogrodowi]. Bratiano oświadcza, że 
rząd przedsięwziął wszelkie możebne środ- 
ki, jakie ostrożność nakazywała, i zaleca 
przezorność. — Na dalsze zapytanie odpo- 
wiada minister spraw zagranicznych, że 
rząd wniósł remonstrację przeciwko sado- 
wieniu się Moskali w Bessarabii. W celu 
dalszych wyjaśnień ze strony. rządu uchwa- 
lono tajne posiedzenie, 

Konstantynopol 17. kwietnia. Porta 
zaprzecza doniesieniu, iż Austrja domagała 
się okupacji Bośnii. Krąży pogłoska, że 
Mehmed Rużdi basza odjedzie wkrótce z 
misją na zachód Europy. Kilka nowych ba- 
talionów wysłano pod Bujukdere. Hobart 
basza ma otrzymać urlop. 


Petersburg 18. kwietnia. „Agence 
Russe* donosi, że rokowania poufne w Ber- 
linie, Londynie i Wiedniu toczą się dalej w 
duchu pojednawczym. Jest to powód do na- 
dziei, że doprowadzą do pożądanego rezul- 
tatu. „Journal de St. Petersburg* pisze: 


do 


cją i bezinteresowną garliwością, co uprawnia 
do najlepszych nadzieji. «=+ 

„Moskowskaja Wiedomęgti" chwalą lud, 
który dał lekcję halasującym studentom. į 

Londyn 18. kwietnią: Rząd naj. p3- 
rowce kupieckie dla przewozu wojsk -Z, in- 
dji do Malty, W Lancashire rozpoczął się 
wczoraj strike przędzarzy bawełny. W Blak- 
bura zastanowiłe robetę 15.000 ludzi. Licz- 
ba strejkujących dosięgnie 
40.000. 


Schapira. z Wiodnia. 
Frinkl z Czerniowiec. O Paris Marmaresz z Sigeth. 


pola. 
Dłużniowa. 


Łucki z Sarny. J. Popiel z Królestwa, 


Przyjechali dnia 18, kwietnia 1878. 
HOTEL ZORZA: F. ks. Turn-Taxis z Tar- 
nopola. A. Czajkowski z Dusanowa. A. Mazaraki 
z Nestorowic. E. hr. Komarnicka z Drezna, 
HOTEL EUROPEJSKI: Dr. A. Dworski z 
Przemyśla% J. Czajkowski z Sarnik. R. Janicki z 
Hołoszyniec. St. Kierski z Pedola. St, Podlowski 
z Brodów. M. Kahane z Tarnopela. J. O. Griibel 
z Pragi, 
HOTEL LANGA : E. Demmer z Wiednia. A. 
A. Horn z Horodenki. J, 


HOTEL ANGIELSKI: B. Babecki z Tarno- 

A. Bogusz z Tomaszowice. H. Horodeński z 
R. Jastrzębski ze Stanisławowa. A. 
s St. Suf- 
czyński z Łuczyc. A, Dietzius z Królestwa. P. Kri- 
gor z Tarnowa. Sz. Kotowski z Rudy. Sz. Friinkl 
z Wiednia. F. Leszczyśski z Tarnowa. Dr, F. Ro- 
jecki ze Stanisławowa. 

HOTEL KRAKOWSKI: K. Mochnacki ze Zło- 
czowa. A. Belll ze Stanisławowa, St. Lechowski 
ze Stanisławowa. Z. Zenowiez z Brodów. 

HOTEL WARSZAWSKI: A Bielecki z To- 
maszowic. J. Łęczyński z Słowity. A, Wagner ze 
Stryja, K. Polityński z Tarnowa. Dr. W. Madejski 
z Pieniak, 


Lwów, z izby handlowej, 18. kwietnia. 
1. Akcje za sztukę 


bez kupona bisżącego.) zir w, m. 
Kolej gal, Karola Ludwika , , . 241 75 244 — 
„ wow.-Czern. Jassy . . «119 50 121 — 
Raxku hip. gal. pe 200 słr. , . 244 50 247 — 
„ kred, gal. po 200 złr. „ . 216 — 220 — 
IF. Listy zast. za 100 sr. 
(bez kupona bieżącego.) 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a . . 8440 8520 
" » » 4 pr. w. u. . 79 35 80 15 
a a „ &pr, okra, . . 8440 85 20 
Banka kip. gal. 6 pr. + + « „ 88 75 89 75 
Sal. zakł, kred. włośc. 6pr. . . 92 — 93826 
III. Listy dłażne za 100 złr. 
Ogólnego roln, kredyt. zakła- 
du dla Galicji i Bukowiny 6'/, 90 25 91 30 
IV. Obligi za 100 str. 
Indemnixaeyjne galicyjchie . . 8490 85 80 
Poł. kraj. x r. 1878 po 6 px . . 8960 91 — 
Losy missta Krakows . . . « 14 — 1560 
: „  Staniuławowa , ., . 0 — 22 — 
V. Monety. 
Dukat helenderski . , . , . . 562 572 
Dukat ececareki , . . . ., . 565 575 
Napoiecsdor „, . . « ., „, . . 969 978 
Pźłimperjał rosyjski NEOEGECE 0 0— 
žebel rosyjski srebny . . . . 177 18 
Rubel resyjski pspierowy , 118 120 
100 Marek niemieckich 3 59 50 60 50 
Srebro. . . . a» . . . . 105 50 107 59 
Kupony w srebrze. . . . à 105 25 107 25 


c 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
WIEDEN 17. kwietnia 1878. 
godzina 2 minut 16. połndniu. 
Losy kredytowe 160.—. Węgier. kred.. 194.25 


Akcje fran.-aust, —.—. Anglo-austr.  -88.75 
Unionsbank 57.—. +- Kolej Kar. Lud. 243.—- 
Nordbahn 198.25. ` Kolej Połudn. 68.50 
Kolej Alföld. 111.50. Kolej Elżbiety 165.50 
Kolej Lw.-czer. 120.—. Węg. Nordostb. 108.75 
Rndoifsbskn 112.— Węg. Ostbahn. —.— 


Weg. obl, p. wzł.65.10. Galic. indemniz. 85— 


osy z r. 1864 135.25. 


Verkehrsbank 94 —, Losy tnreckie 14.50 
Weg. galic. kolej 89.—. Kolej Państw, 247.— 
Bankverein „—. Losy węgier. _ 15.— 
Kolej Albrechta —.—. Marki niemieckie 59.95 


Rosyjski rubel papier.1.19*/,. Weg. renta w zł. —.— 
Usposobienie : słabe, 
Wiedeń d. 18. kwietnia. 
godzina 10. minni 48. przsd południem, 


Akcja kroi. 214 20. Augio-aBEtr., 89.50 
£olsi Kar. Lnd, 242.75 Eołaj poleć. 69.— 
Unionsbank —— Napolesnder 9 73'/, 


Usposobienie ciche. 


Berlin d. 17. kwietnia, Russ, Rankn. 198.75. Cro- 
dit. Ast 354,—, Lamba.:aen 114 —, Galzier 101 — 
Rumóinier 23.60 Osstarr.-DanF -oten 166.70. 
Usporobianie ciche, 


Hasa galic. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje. 
5%, Listy zastawne oprócz ku- 


ponów 100 złr. po 84 50 85 — 
4'/, Listy zastawne oprócz ku- 
ponów 100 złr. po 7925 80 — 


Lwów d. 18. kwietnia 1878. 


Pociągi kolejowe. 
OQdchodzą ze Lwowa: 
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy) ,j o godz. 4 minut 45 po połndniu (pociąg 


mięszany). 
DO CZERNIÓWIEC: o godzinie 6. minnt 25 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. li minnt 25 wieczór (po- 
"ciąg mięszany); o godz. 12 min. 30 z południa (po- 


ciag mięszany). = 

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minnt 
35 rano pociąg nr. 1). 

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god. 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); © godz. 10 min. 87 
deja (pociąg ez o godz. 11 min. 45 w po- 

i iąg mieszany). 

DO PODW. ŁO! ŻYSK : (a Podzamcza): o godź. 11 m 4 
wie (pociąg ILU, o godz. 12 m. 11 w po- 
łndnie (pociąg mięszany). 

w frzyche do Lwowa: 


Kolej Siedmiog. 1060.50 — 


Ogrodnik 


Z KRAKOWA: 


o godz. 
Z STANISŁAWOWA: (na 
wieczór (poci 


dzinie 2 minnt 54 rano 
ładniu ( 


Po. miniejszego 
się 


Lwowie. 


Przychodzą i 
o godzinie 5 minot 30 rano (pociąg po- 
spieszny); 0 godz. 9 e: 25 vie (pociąg OR. 
1 oci . 

z. 10 m. 35 przed połn niem (asie na 


ięg osobowy); 


południka pess 
|w peszcie 


Stryj): 


z. 3 m. 40 rano (pociąg mię- 
popołudniu (pociąg mięszanyj 


Nadesłane. 


igg nr. 2). 
: dworzec w Podzamczn): © 80- 
Z PODWOŁÓOCZYŚK (na eai = > 


po mięszany). r 

M wowski główny): © 

ŁOCZYSK: (na E DORES pospieszny) o 
o godz. 8. 


z, 
Eis 


Pośrednictwo Niemiec prowadzi się z dyskre-| zqpzzezmzwzw TZW NNW WWDARONNNNNA 


m 


teoretycznie i praktycznie 
uzdolniony, posiadający wy- 


bór najlepszych oczek do szczepienia owocowych 


drzew, 
PP. K 


pochodzących z zakładów sadowniczych 
ozubowskiego i Horajewicza w Krakowie, 


posznkuje miejsca u pp. obywateli, u którege by 


była 


szkółka z rozmaitych drzewek założona. 


Bliższej wiadomości udzieli Administracja 


dziś zapewne, „Gazety Narodowej." 


każdy i majdolkiiwy u | 
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Michalina Nowakowska. 
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Arnold Werner, 


we Lwowie, ul. Subieskiego l. 14. 


go rodzajn, a najdotkliwsze bole le- 
czą w przeciągu 24 goózin. 

Przy zażywaniu tych proszków 
oddawać się moga cierpiący zwy- 
kłym zajęciom 15273 8 


cunkowej w sumis 16.000 złr. 
oznaczonej, na którą licytację chęć 
kupienia mających zaprasza się. 


A, |) 6108Z6NIG KONKOS, 
SPITZWEGERICHA Gejki JPL A A 
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ku JE / Proszek zawarty w kapsułce z . > 2 ZEK a dnie trzech stypeudjów z fandacji m p 

©spo arz, Hee „dk Sposo agin Me. Bonbonki PETE. BE : pod nazwą „Ustanowienie sty kk 

man Alema, praktyke mf tyka tt apota [O9 Enca ae pęta smd piorcaęz Town diadem" pendyjuo Jana Towarnie $) p CZA 

większych skarbach i ze wszystkiemi palę RECE U. ; lugzu, j ; i . GE EE R E b | : ' i 
zigmi gospodarstwa obeznany, poszukuje Genn on “radile nyc podzcna Nieoceniona roślina, którą przyroda dła dobra i wyleczenia m koleś „ O0g'asza Slę niniejsze? H ARTOFI, E DO AW DZ ENIA, 


30 do 40 proszków, 


cierpiącej ludzkości wydała, wyjawiła dotychczas nierozwiązuną taje- 


posady, Łaskawe San uprasza adresować 
pod literą K. 3. H., w handiu p. Hrankow- 
"skiego w Chorostkowie. 2275 4—4 


Takowe przeznaczone są wyłą- 
cznie tylko dla krewnych i imien | Odzna*zoua va krajowej Wystawie we Lwowie jedynym w tym dziale 


F CE LLL O T RGS prędzej uskuteczniać. Ponieważ my przy naszym fabrykacie za czy- ników fundatora ś.p. Dr. Jana To przyznanym medalem zaslugi 
CÓWNI Arnold Werner Birisi urgi sa NOE". E ZANE warnickiego, byłego fizyka obwo- pierwsza olaa produkcja mir 
PRA Q A I uAdoji ; strowaną markę ochronną, jakoteż podpis na Bade Thnk h Moe dowego Ww „ Rzeszowie, a każde 7 a s 
sukien damskich we Lwowie kartonie, gdyż tylko wtenczas są prawdziwe. Lg p WADA. Br R 300 złr. ziemniaków 
f ; y ty AB stosow i , s : 
Sobieska Nr. 14 (3 nowy.) Wiktor Schmidt ó4: Söhne, stopke avi EH EAAS EA AA rozesłała z gazetami Csas i Gazetą Narodową swoje tegoroczne bo- 


przeniestena s ulicy Wałowej nr. 
119. do kamienicy p. Strenżengera 
przy ulicy Karola kudwika 
fur. 5. BG (w podwórzn w oficy- 
nach na lewo) wykonuje robotę po- 


utrzymuje na składzie 
Portland Cement' 
Ogniotrwale cegły 


ces, król. npraywił, fabrykanci, Wien, Wieden, Alleegasse 48. lczątkowych śreńlnich lub à gatv illustrowane cenniki. Kto z pp. gospodarzy tychże gazet nia pre- 
„Skład dla I.wowa u p. 0. T. Winckiera, kupca. 2229 8—? ania Laha A yy, r rumeruje, lub też cennika nie odebrał, a raczy się intereso ać pro- 


: 4 : . dukcją ziemniaków, zechce łaskawie zażądać kartą korespondencyjną 
w „ike "NUANCE "| nia swoje na ręce przełożonej wła- cennika u podpisanego, a takowy odwrotną pocztą bezpłatnie i franco 


wierzoną sutbiennie i starannie podiu „sa FT" dzy szkolnej, do Wydziału krajo- A 
najnowszych żornali paryskich ABdziela R a zdaj > ET EAEN 17 2 EA, aee RN LA najdalej do 15. maja r. b. i mi An p AE waz”. i 
ua żądanie form wszelkich“ ubiorów E 8. 2278 4— ) i ; izałącz metrykę chrztu, ostatnie apas wszelkich doborowy nków żnaczuy, a para du Toz- 
amatik i przyjmuje do nauki po p p 0 R T L A N D ax C E ME N T, kie R Pes i ASA A sylki i sadzenia obecnie najstosowniejsza, | 2357 1--6 
"dze 1_Te Pk o = lm Ua: 4 L l ""|_ „ nie od właściwej zwierzchności miej: ` Adres na listy: Adum Tański w Krakowie, dom J. N. Waltera. 
z wyrobu krajowego [==] E scowej, ża ani kandydat, ani te: 
PT T > D ; . . = . 
5 j 5 r > ję AF - 5 „7, M rodzice jego nie posja'ają takiego; * 
We S| W. śtrtkiewica | B. Dgistowskigo. |A eż ago aaa Soc EEEE 
M wydzierżawienia | Woda do óczig == W. Siruszkiewicza i B. Dltgoszowskiego: (5 posieca Siayty wysta a pz 2 
| p i e= HM przyzwoite utrzymanie kaud; daia 
R h Ea Dolina, st. kol. arcyks. Albrechta, = ARE 
folwark w państwie Sośnic- omershausena, E tes i 3 ke zkołach. | 
A Mha p oryginalna, wyrobu Dr. Geiss w > równający się dubrocią wyrobom ZAgIANIEZNYID, „używany od | Krewni ś.p. Towarniekiego wio | x 
kiem, obejmujący przeszło 700/j] v któś BEEE ra a z lat kilku przy kolorach krajowych i invych większych bu- SG É ni pokrewieństwo swoje z funda W - 
morgów, od 1. lipca 1878 roku.j|| wzmocnieniu wzroku osłabiowego, = dowach, a na rok 1878 zakupiony do budowy i M torem udowodnić za pomocą me-lf C H | N Y s Z E L A Z A 
O bliższe szczegóły zgłosić sięj|| tudzież utrzymywanin ócz w stanie TE ary Owego. ZM Z tvk, albo przynajmniej za pomocą i 
można do Administracji dóbr wijj| zdrowym znajduje się na składzie l = nachu sejm E 3 z wydanego przez czterech wiarygo-|fi] GRIWAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
Krysowicach, ostatnia poczta Mo-jiij w aptece pod gwiazdą CZ Cena loco Dolina zl. 5.50, loko Lwów zl. 6.50. t duych mężów piśmiennego i nale : 8, ulica Vivienne. 
rys WIGACN, p Pi t Mik l h e5] Dzisiaj transport nadszedł do składu komisowego J życie Jegalizowanego poświadcze- $ u Ad kali aia ZA aan aa teuka lekarni WERONA JO e Enana 
ściska, 2355 1 3 10tra Mikoiascha E mia tej treści: iż kandydata o sty- i ciw pacz, wycieńczeniu, nieregularności zerialłicztkać dd zapobiega tym 
—Geabarytmop (|28 we Lwowie.  2— Ii Jana Schumanna E || pendjum jsko krewnego 6. p. fun: GEE sido rozvoje organiame łodych panien oda Can a cagato Podlogala” Pr=ykiada 
EKS P EDYTOR ne o EE r” plac Marjacki 1. 9. 2352 1-3 |23 datora znają i uważają. Stypeudy- | sa 82 ymfatycznym, powraca ciału świeżość i jędrność naturalną. a 
mea : ; 4 a ` lag , 1 © ści powyższej fuud:cji, którzy po- [OR woloru niebieskiego wych eiszeriw | naśladownictwa, żądać aby sterapel rządowy francuzki 
znajdzie umieszczenie przy poczcie w Lu- — Cenniki, wskazówki użycia i próbki, na Żądanie franco. koñezvyli ki kol l à GRIMA UL a skiego, Btosownie da pra wangi Listopada 1873, marka fabryczna i podpis 
zamach. Kaucjonowani mają pierwszeń > RZ ończyli nauki w szkołach w kra- fl Dostić Można w plównach T a e 


ja istniejących, ratrzymać mogą Ņem 
stypendja jeszcze przez, póltora nine 
roku, jeżeli składają ścisłe egza- 


ESEE 


stwo. 2354 1—3 
_JRachsieki, poczmiatrz. _ 


Majatek ziemsk 


w powii cie Horodeńskim, 2 mile od Ho- 


— a 


Żyg. Raekera' i J. Beisera. 


PORTLAND-CEMENT. 


rodenki, 2 mile od stacji kolei Lwow- op 


SRP" imina dla uzyskania stopnia akade | HAKKAR SAKR RKR RIM 
skorCzorniowieokioj, 2 obszarem, 670 as Sn DN OE RE D mickiogo, lub taż przez dwa Tata) ŻĘ =. 
morgów ornej ziemi najprzedniejszejĘ : "poz b jeżeli dla wyższego wykształcenia 
Kantor wymiany 


pszennej gleby i 32 morgów siancżęci J ; udają się za granicę. 
c. k. uprzyw. galic. 


3 Towarz 
i łąk, z budyakami w dobrym stanie i Z Wydziału krajowego W ystwo 
akcyjnego Banku Hipotecznego 


Skład we Lwowie w aptekach p: P. Mikolascha, 


Ważne dla cierpiących 
ma głuchotę. 


CAMPHON 


J. W. Becka w Poznania. 
Balsam ten leczy głachotę, jeżeli 
takowa nie pochodzi od urodzenia ja- 
ko teł strzykaBie, szum i ciecz nje- 
przyjemną, wypływającą z ucha. 
Flakon 46 et. 


Antiodontalgine, 
Krople przeciw bolu zębów, 


usuwają natychmiast po przyłożeniu 
najgwałtowniejszy ból zębów, jako taż 


do sprzedania pod nader korzystnemi 
warunkami, Bliższą wiadomość udzieli |4B 
Wny dr. Szeparowicz, adwokat w Sta-|$ 
nisławowie, 2351 1-2 |$ 
e a ZAJ 

| Adolf Pollak, 

we Wiedniu, Tuchlauben 12. 
„zur elektriscohen Foder“ 


We Lwowie d. 8. kwietnia 1878. 
2326 3— 3 


ks, Krakowskiego. 
21. ulica Halicka, przyjmuje 


ae a aue ei j królestwa Galicji i Lodomerji i W. Galicyjskiej kasy zaliczkowej 
kupuje i sprzedają 


Wkładki na książeczki oszczędności 
$t od jednego zł. wa. do każdej wysokości, oproeentowując je 
w 


Sódeben eriin 6- 
fefr verm. Aug.: 


hte 
ie sent natt, 


wszystkie efekta i monety 


k zwane finksje, przyczem chroni 8 . ; 7 ń 
' zeby od dalszego się psucia. o JOHNSOHNA pod warunkami najprzystępniejszemi. MADE nace po 677, z 3-dniowam wypowiedzeniem, 
Flakon nr. I. i II. w pudełku 1 zt. angielski ks pazzetęgi re PS po 707, z 14- 2177 1-7 
BALSAM atentowany krochmal e EET ho n 
: t i Leikt tego ye wynalazku 6 0 LISTY hipoteczne, Geschiechie-Krankhelton po 8°/ o * A nan z 
Uys YENA: które według Į dnia 1. lipca 1868 Dz. FP. XXXVIII. N. 93, § uan uuy 
re w ug prawa z an . 1p . . . . , Med. Dr. Bisenz, 


Najlepszy środek do wyleczenia 
się w krotkim czasie 3 reumatyzmu, 
podagry i puchliny. 

Flaszka 1 zł 75 et. 

Dostać można w głównych skła- 
dach na Galicję n pp. aptekarzy: Æ. 
Buckera we Lwowie i u Skakal- 
skiego w Fodyórzu poczt. Kraków, we 
Wiedniu w apt. J. Weissa pod Mu- 
szynem- 2868 1-3. 


pierwszej wkładki. 


Pod temi samemi waruukami przyjmuje Towarzystwo gali- 
cyjskiej kasy zaliczkowej 


Č i najw. post. s dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich -wojsko- 
Ę wych, na.kaucje służbowe i: wadja — są w tymże kantorze do nabycia. $ 
S$" Wszystkie pelecenia z prowincji wykonują się bezwłocznie 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 2173 7—? 3 
7%, 
ca 


BUGUBOGOBOWSGOÓKOGIEGA 


Mitglied der Wiener medic. Facultüt, 
Wien, Framzens - toki) 22. 
Vorzüglich werden Die [ócinbar un: 
keilbaren ühe bon gefhwächter 
Wantestraft geheilt, 
Ordination täglih von 11—4 Nýr. 
Aug birddurhGEorrefpondenzbchane 
| delt n. werben Mebicamente beforgt. 
Dr. Bisons wurde dur dte 
EGtnenunug zum amer. Roiveri.= 
rofeffor a. h. anGgeziónet, *. 


wkładki na dzial zastawniczy. 
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: Udziały za$ członków oprocentownją się od dnia 
x 
Eag 


WILNIE NRR NI KRII 


paozka 7D ct. 1994 1—5 


Naład główny 


pod kontrolą 


krajowe i zagraniczne. 
Pojedynczo i hurtownie. 
Wysełki natychmiast po zamówieniu. 


fizykatu miejskiego. 
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Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaksor Jan Dobrzański, 4 draknrni „Gszety Narodowej” pod zarządem A. Skwrla 


